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JU DASZE.
I)o piłojfraniu niem ieckiego, który wypowie­

dział zasadę dominowania niemieckości w Anstrji 
Dad w szystkim i, co nie jest niemieckiem, a głó­
wnie nad tern, co jest słowiańskiem, potrzeba 
naturalnie było jeszcze blazeńskiego dzwonka i 
maski, potrzeba było lisiego spojrzenia, aby obraz 
przewrotności był zupełny. Tę rolę zaszczytną 
przyjęło na siebie Słowo polskie, które we wstę­
pnym artykule, w  numerze 126, p. t. „Bliżej koń­
ca", posługując się językiem  i frazesami od |p siej  
budy", zapożyczonymi od braci po duchu, jak 

: Uńwność i tym  podobne gazeciarskie 
potworki, dzwoni na zgodę i pobratanie z Niem­
cami „w imię narodowego egoizm u“.

P łakać się chce nad tem i wielkościam i ze Slo- 
•i.ca poisłiego. którzy w  swych wędrówkach około 
ścian więzień śledczych, mają jeszcze odwagę 
snuć czerwoną nić polityki „ugodowej" z szowi­
nistam i niem ieckim i; wstręt zbiera czytać te  elu- 
kubracje korespondentów b ło w a  polskiego, którzy 
za pieniądze Kasy oszczędności uprawiają już od 
dłuższego < za su w W iedniu politykę na swoją 
rękę i pod płaszczykiem wyższych celów i taje­
mniczych niby to planów na przyszłość, ścielą so­
bie samym wygodne loże pod parasolem W ołfow- 
skięj wyrozumiałości fiłr  die 'inzigen rernunfti-  
gen Fołm.

Znamiennym jest fakt, że w całej prasie pol­
ski,e}. jedno Sloico stoi odosobnione ze swoja po­
lityką niemiecko-polskiej zgody; I dobrze, że 
tak jest. bo zdaje się, że gdyby Słowo polskie 
z tą plamą na czole, jaka z ostatniej ruiny i 
hańby kraju mu została —  stanęło w  szeregu 
dzienników uznających tylko konsekwetnie zasa­
dę wierności sojuszu z ludami słowiańskimi w  
Anstrji. już przez to samo idea ta miałaby za 
sobą ponury, smutny cień. Niechże sobie tam idą 
do obozu W olfów i Schbnererów trwoniciele gro­
sza publicznego ze swoim organem. Uczciwie 
myśląuy Niemcy wyrobią sobie przez to należyte 
zdanie o klice, która zniesław iła kraj na długie 
lata w obliczu całego świata cywilizowanego.

W dziwnym szale, który tylko wytłumaczyć 
można jakąś geszefciarską gorączką, organ p. 
Romanowicza powołuje się na słuwa hr. Thuna,

\  na głosy niemieckich dzienników', nawet na tak 
bardzo Słowu  niesympatycznego wTodza katoli­
ckiej partji ludowej Ebenhocha, aby z tego kuć 
d o w ó d, że nadeszła chwila porozumienia, że 
program niemiecki, bezwzględny dla Czechów za­
równo jak i dla Polaków na Śląsku, jest odpowiednią 
do tego porozumienia się podstawy. Te eluku- 
bracje, pozbawione sensu i  prawdy, cyniczne, bo 
wbrew' własnemu przekonaniu „menerów" Słowa  

^puszczane w św iat dla własnego politycznego 
linteresu. nazywa organ galicyjskich panamistów  
f w ł a s n & m  z d a n i e m ,  całym putukiem obelg  
obrzucając inne polskie dzienniki, za to, że śmią 

i mieć również w ł a s n e  z d a n i e ,  a inne od 
t'JSłowa polskinjo, bo uczciwe, bo przestrzegające 

pie „geschaftów" tylko ideałów narodowych.
W iem y aż nadto dobrze, czego chcą Rutow- 

ścy h(tti '/u ant i, wspierani przez sw'oich żydow­
sk ic h  współtowarzyszy w robocie —  przecież o 

nic innego im nie idzie, tylko o to, żeby poszła 
w ruch maszyna państwowa, przy której w za- 
oian za judaszowską propagandę dla niemieckich  
pteresów Pędzie można dalej zbierać ochłapy 

pncesyjek . dostaw, pożyczek itd. Nadszargani w  
pinji i na kieszeniach spekulanci, ratować się chcą 

każdą cenę, chcą się jeszcze drapać na szczyt 
(mlecznej drabiny, z której spadli; chcą zyskać 
pływ polityczny, aby dalej, jeśli już nie trwo- 

U  publiczny grosz, którego nie ma więcej, to 
'ęzynajmniej otumanić społeczeństwo i  wmówić 
^nit-, że ty ku oni zdołają je poduieść i podźwi- 

z upadku'.!
'M ąż. który niegdyś przemawiał w pełnej 

bie aiistrim kiej za utrzymaniem stanu wyjątko­

wego w Pradze,''natchnął swToim duchem organ 
założony kosztem publicznego grosza —  i dziś 
organ ten sieje truciznę m iędzy n a s.. nawołując, 
aby ratować z „ t r z ę s a w i s k a  s 1 o w i a ń s k i e- 
g o “ i n t e r e s y  k r a j u  przez rzucenie się w 
objęcia N iem ców !

Przebóg, któż to m ówi? kto nawołuje do 
ratowania i n t e r e s  ó w k r a j  u ? Kto pogrążył 
kraj w trzęsawisko materjalnej ruiny i wstydu— 
nie słowiańska polityka Koła polskiego, ani sło- 
wianolikkie artykuły galicyjskich] dzienników, 
tylko złodziejstwa i sprzeniewierzenia wielkich  
poiitycznycli mężów, tylko wielka blaga poczęta 
szumną księgą p. t . : „Nędza Galicji w cyfrach" 
a zakończona sprowadzeniem prawdziwej rzeczy­
wistej nędzy na ten biedny kraj.

Tu podajcie w łaściw e środki ratunku i n t e ­
r e s ó w  k r a j u ,  a więc zwróćcie krajowi roz­
trwoniony drogi grosz, zwróćcie społeczeństwu  
ból wstydu i upokorzenia — to będzie w łaściwa  
robota nad wydobyciem kraju z trzęsąwiska 
Prusofilska polityka, zdrada sojuszów uroczy­
ście ślubowanych i właśnie w interesie kraju 
zawartych, przypada może do waszych sumień, 
ale nie przypada do serc i sumień porządnych 
obywateli kraju.

Na szczęście ta  bibuła Słow a  polskiego, na 
której drukowano apologje przeniewierców i zło­
dziei obok listów  poiitycznycli pana Daszyńskie­
go, ma już w kraju swoją sław ę Herostrata, 
która wystarczy, aby głos tego pisma był echem  
wołającego na puszczy Kto weźm1 ten dziennik 
do  ręai wie, że geneza jego jest w ■*'-zęsa\\'isku, 
a z trzęsawiska tego wżMSj. . się zaw sze zatru ty , 
zgniły opar.

W reszcie samo Słowo  w ferworze twierdzi, 
że w  sprawach tych „mało jesteśm y interesowa­
ni", nie ma się zatem czego zaperzać! .

A więc czemuż zaperza się Słowo Falskie, 
czemu pali się do programu niem ieckiego, któ­
rego zasado żąda wolnej ręki dla germanizacji 
Śląska i południowo - słowiańskich prowincyj ? 
Czy obiecali może p. Rutowskiemu Niemcy, że 
za to nie będą wypominać liberałom galicyjskim  
ich złodziejstw?

Niech Słowo Folskie powie, jakie są te in te­
resy kraju —  interesy narodowego rozwoju i ży­
cia, jakie osiągniemy, zawierając zgodę z Niem­
cami na zasadzie ich programu, może naprawdę 
w tern coś jest. Ludzie zdrowo patrzący, dotych­
czas żadnego dla uas dobra z takich sojuszów' nie 
oczekują i oczekiwać nie mogą.

Niechby więc lepiej m ilczeli Judasze i oblekłszy 
się w7 inną skórę, pracowali dalej, ale dodatnio 
na ich ulubionem e k o n o m i c z n e m  p o l u ,  sta­
rając się naprawić szczerby przez nich zrządzone, 
a przestali siać fałszywy posiew swroich politycz­
nych machinacyj dla „geszeftu" w znękane umy­
sły naszego społeczeństwa.

Podział Chin.
Z ainaugurow any  kw ietn iow ą konw encją  anglo- 

rosy jską , podział zbu tw iałego  p aństw a chińskiego — 
zrazn  ty iko  na  w ielkie odgraniczone „sfery in teresów ", 
raźn ie  postępuje naprzód. O politycznej doniosłości 
rzeczonej konw encji, k tó ra  napozór, dotyczy raczej 
ty lko  kw estyj kolejowych, m ieliśm y ju ż  sposobność 
p isan ia  p rzy  sposobności je j opublikow ania. T eraz  
R osja, w ykraczając  po za  ram y konw encji, zm usiła 
rząd  chiński do udzielenia sobie koncesji na  budowę 
lin ji kolejowej z M a n d ż u r  j  i a ź  d o  s a m e g o  
P e k i n u .

N i e m c y  nie zadaw alm ają  się tak że  swem K ian- 
czao, k tó re  w ydaje im się z jednej strony niedość 
obszernem  a z drugiej z a  m ało w ydatnem  ekonom i­
cznie, lecz ko rzystając z rozruchów  w szczętych p rz e ­
ciwko nim w prow incji Szan tung , p rzystępują do je j 
stopuiow ego opanow ania ekonom icznego i m ilita rn e ­
go. U zyskali ju ż  w tych dniach od rządu  chińskiego 
koncesję n a  budowę kolei z K iauczao do W eihsien, 
T si-nan-fu , T sin tau , lczan-fu  i do . K iauczao z p o ­

w rotem , a  więc wokół przez p row incję  S zantung. 
P race  przedw stępne około budowy tej lią ji są  ju ż  
rozpoczęte, a  w K iau-czao ustanowiono w ydział dla 
budow li kolejowych, na  k tórego  czele s tan ą ł inżynier 
rządow y H ildenbrand . Z arazem  nabyli Niemcy wiel- 

i k ie kopaln ie  d jam entn , położone w obwodzie Iczan 
w prow incji SzantUDg, z k tórych szk larze  i ślifierze 

! z całych Chin sprow adzają d jam enty  do swych p o ­
trzeb . U trzym ują się naw et pogłoski, że rząd  n ie­
m iecki m a zam iar nabycia  od A ng lji p o rtu  W ei-hai- 
wei w zam ian za  w ynagrodzenie terytorjalD e w 
A fryce.

J a k  wiadomo, pierw szy sygna ł do obrabow ania 
Chin, d a ły  pod koniec roku 18 9 7  Niemcy zajęciem  
K iauczao, poczem za: az  p rzys tąp iły  do zaborów  ze 
swojej strony: A ng lja  ząjęciem  W ei-hei-w ei i R osja 
okupacją  portów  T alienvan  i P o rt-A rtn r . K siążę 

j H en ryk  p rusk i zosta ł wówczas w ysiany na  wody 
chińskie, „aby  tam głosił ew angeiję cesarza W ilh e l­
m a (!)“ , a  gdy  W ilheim  I I  m alow ał swój obraz bę­
dący apelem  do ludów E uropy , aby „bron iły  swych 
najśw iętszych d ó b r" , m iał u a  m yśli zabór chińskich 
tery torjów , n a tu ra ln ie  w im ię cyw ilizacji i uzasadn io ­
nych p raw  teutońskich!

Inne  „ in te resow ane", a raczej chcące być in tere- 
sowanemi m ocarstw a, ja k  F ra n c ja , W łochy, może n a ­
w et i A n stro -W ęg ry  pójdą zł  p rzykładem  tam tych 
trzech  m ocarstw , i tak  zaczyna się pow tarzać d ra ­
m at dziejowy podobny do tego, którego ofiarą w koń­
cu ubiegłego stu lec ia  pad ła  Polska. W łochy  ostrzą 
sobie zęby na zatokę Sanm un, k tórej dotąd nie za ję ­
ły  li tylko z b raku odw agi i poczucia siły , F ra n c ja  
pożąclliwem okiem p a trzy  n a  południowe Chiny, p rzy ­
legające do ja j posiadłości, ta k  zw anych indo-chiń- 
skich. P ^s^znan ie  jednak  A nglji przez Rosję w olno­
ści dz ia łan ia  w całej donnie ja n g ts e iu a n g u je s t  po­
niekąd w ykluczeniem  p re ten sy j-fcąn cu sk ich  od połu­
dniowych Chin. O tw arcie m ówiąc, R o sja . sprzedała  
in te res  sprzym ierzeńca francuskiego za  w łasne korzy­
ści. A ng lja , zająw szy  kiedyś ca łą  dolinę, do której 
uzyskała  „p raw o ", połączy j ą  z B irm ą i z calem 
swem cesarstw em  indyjskiem  siecią linij kolejowych 
i telegraficznych i stw orzy w ten  sposób olbrzymie, 
z ao k rąg łjn e  m ocarstw o kolonjalne indyjsko chińskie 
pod swem berłem . F ra n c ja  będzie zmuszona chyba 
szukać odszkodow ania w niezależnym  dotąd Siam ie, 
ale i tam  ty lko  znow u za z°zw oleniem  A lbionu, ca­
łe zaś południowe Chiny, do k tórych  uzyskania f ra n ­
cuska po lityka  z n a tu ra ln ą  oddaw na dąży ła  k o n se ­
kw encją, i z którem i F ranc ję  ta k  liczne w iążą in te ­
resy  m isyjno-kulturne, s tra teg iczne  i handlow e, mogą 
d la  niej pozostać stracone.

S praw a chińska odw róciła dziwnym biegiem  rz e ­
czy uw agę E uropy  od kweBtji tu reck iej. L egendarny  
„chory człow iek" nad  Bosibrem , k tórego  śm ierć by 
łaby  dawno jn ż  nastąp iła , gdyby  nie zby tn ia  liczba 
lekarzy , z których jed en  drugiem u nie pozw alał z a ­
bić pacjen ta , spostrzeg ł z zadowoleniem w ew nętrz- 
nem. że tam , n a  dalekim  W schodzie az ja tyck im , je s t 
ktoś d rug i rów nie chory, ja k  on, a  może w wyższym 
jeszcze stopniu.

K w estja  tu recka  s trac iła  bardzo wiele na  żywot- 
tności i zain teresow aniu  dzięki te j nowej „kw estji 
ch iń sk ie j" , k tó ra  dzisiaj stoi na  pierw szym  planie 
w szechśw iatow ej po lityk i m ocarstw . W ogóle w poli­
tyce w ielkich m ocarstw  zarysow ała  się od dłuższego 
czasu ta  w y raźn a  tendencja , ażeby, póki tylko mo­
żna, w sta re j E nropie  w szystko pozostaw iać po s ta ­
rem u i tu  status quo ew entualnie naw et przem ocą 
utrzym yw ać, z tem  ruchliw szą za  to  energ ją  rzucić 
się na zabory  w innych częściach ziemi, w A zji i w 
A fryce. T endencję  tę  obserwować m ożna było w yra­
źnie w stosunkach N iem iec do F ran c ji, Rosji do Au- 
s tro -W ęg ier, podczas w ojny grecko-tureckiej i wogóle 
w t?’ak iow aniu  spokojntm  i nienprzedzonem  całej tak  
zaw ik łanej i tak  niegdyś niebezpiecznej kw estji b a ł­
kańsk iej. D zisiaj o kw estji tureck iej i bałkańsk iej 
mało słychać, za  to  tem  więcej o chińskiej, perskiej 
i sp raw ach a frykańsk ich . M iędzynarodow a po lityka  
m ocarstw  s ta ła  się co do E uropy naw skroś konserw a­
ty w n ą , aż  do A ng lji i A fryk i zaborczo-ekspan­
syw ną.

K u p u l c i e  t y l k o  u  C b r z e ś c i a n !
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List] z podróży.
X X X . K ongresy  w szelkiego rodzaju  nauczycieli 

s ą  n ad er pożądane i zbaw ienne, byleby n ie  o g ra n i­
czały  się do żądań  zew nętrznych s ta  wian j c h  władzom, 
a le  żeby obracały  się także  w dziedzinie w ewnę­
trzn e j, t. j .  koło udoskonalenia sam ego nauczyciela 
i jego  pośw ięcenia się d la  uczniów. D la  tego też  w 
w ielu k ra jach  kato lickich  i protestanckicL  kongresy  
nauczycieli połączone są  z ćw iczeniam i duchownemi, 
dążącem i do podniesienia m oralnego obradujących.

U czestniczyłem  raz  w N iemczech w miesięcznej in- 
spekcji szkolnej. W  obecności in spek to ra  i nauczycie­
li  jed en  z nich m iał w yk ład  do obecnych uczniów, 
w czasie k tó rego  nauczyciele i in spek to r notow ali so­
bie po cichu. Gdy uczniowie w yszli zaczęła  się k ry ­
ty k a  p re legen ta  p rzez  kolegów , a  po odpowiedziach 
jeg o , w szystkich K rytykow ał inspektor i sam  m iał 
w ykład jak o  w zór do naśladow ania. T rw ało  to od 8 
rano do południa.

Czy w A ustrji na  serjo się to odbywa w ten sam  
sposób, nie wiem ?

Pow rót z T aboru  do N azaretu  by ł najm ilszą 
chw ilą mojej dotychczasowej podróży. K onrad  rozpro 
mieniony chw ali sobie spow iednika, cbociaż mu ten 
że nie pozwolił jeszcze iść do K om unji św. i  k aza ł
za  2 tygodnie pójść znowu do spowiedzi.

K o m . : Odmłodniałen. o 20  la t i w ielki kam ień
pychy spad ł mi z serca. J a k  to błogo czuć się w o­
bec B oga prochem  i niczem.

—  Jeże li się nie obrazisz to  powiem, że od p ie r­
wszego spo tkan ia  nw ażałem  w tobie nadętość u nas 
dość pospolitą, chociaż połączoną czasem z pew ną 
dobrodusznością. Otóż te ra z  dopiero tę  nadętuść s tra  
ciłeś i pew nie ju ż  do niej nie wrócisz.

K o n r . : W ra c a ć  będę do k ra ju  ja k o  grzeszn ik  
pokutujący.

N aza ju trz  K onrad  odjechał do K aify , by w siąść 
n a  ok rę t, chociaż deszcz tu  upragn iony  zaczął padać. 
N agle usłyszeliśm y zew sząd s t r z a ły ; py tam y się co 
to  zn aczy ?  —  To radość i objaw  dziękczynienia Bo­
gu za  deszcz. Postanow iłem  pozostać w ulubio­
nym  N azarecie , aż deszcze przem iną.

K onrad  obiecał do m nie pisać. R ozstaw aliśm y się 
ja k b y  s ta rzy  znajom i. P rzypom niał sobie daw ny zw y­
czaj udzie lan ia  sobie p rzy  rozstan iu  hasła , po którem  
by  się m ożna poznać.

—  Ja k ie  h a s ło ?
—  N azare t.
O moim dłuższym  pobycie w N azarecie nie wiele 

m am  tu ta j do zap isan ia , gdyż m usiałbym  daw ać roz­
m yślania. W praw dzie  nudny pow ieściopisarz p a ry ­
sk i H . opisuje s tan  w ew nętrzny duszy rozm odlonej i 
rekolekcje odpraw iającej, lecz sądzę, że zam iast o tern

czytać, lepiej sam ey u  w skry tości się modlić, w edług 
przepisu Zbaw iciela.

Uroczystość Z w iastow ania w N azarecie  ma szcze­
gólny urok, ja k  rów nież i p rzechadzki po ścieżkach, 
po k tó rych  N ajśw iętsza  R odzina się p rzechadzała  
i  tem i sam i w idokam i ku Bogu się w znosiła.

Salezjan ie  prow adzą tu  dalej robotę św. Józefa , 
t. j .  ciesielstwo i sieroty zap raw ia ją  do p racy  ręcznej. 
R osjanie zaś m ają  ogrom ną szkołę norm alną, gdzie 
w ychowują nauczycieli ludow ych, k tórych  umieszczać 
będę po licznych gm inach greck ich  nie-uniekich, sam i 
ich opłacąjąc nader wysoko. J e s t  to  szczyt dyplom a­
cji, gdyż kościół g reck i broni się jeszcze p rzed  in g e ­
renc ją  i hegem onją Synodu p e te rsb u rsk ieg o ; są  w 
nim dwie p artje , jedna  zap rzedana  Rosji, p ro tek to r­
ce i dobrodziejce tu tejszych  G reków, k tó rzy  po g re ­
cku w cale n ie um ieją lecz po arabsku , d ru g a  p r a ­
gnąca  autonom ji i niezależności od Rosji. N auczy­
ciele przez Rosję w ychowani będą najlepszym i sp rzy ­
m ierzeńcam i pierw szej p a rt jj , a  szpiegam i odnośnie

0 d ru g ie j ; będą bogats i od k lern  i z n ieprzy jazny-
1 d la  R osji będą mogli sku teczną wojnę prow adzić. 

Tym  sposobem 2 0 0 .0 0 0  G reków  w S yrji wcześniej 
czy później s tan ą  się podw ładnym i R osji, chyba że 
autonom iści zrozum ią nareszcie, że trz eb a  w ybierać mię­
dzy Rzymem lub P etersburg iem .

F rancuzi en tuzjazm ują się pobożnością swoich 
sprzym iej żeńców do P a les tyny  p ielgrzym ujących, cho­
ciaż m ądrzejsi między nim i przyznają , że przym ierze 
z R osją korzystne d la  nich w E urop ie  (?), bardzo je s t 
nie korzystne w Syrji.

Kaifa  nad morzem. D ow iedziałem  się, że p ie l­
grzym i zdążający  do Jerozolim y n a  W ielkanoc, z a ­
m iast w ylądow ać w Jafie , jech ać  musieli do B eyru tn  
albo do P o r tS ą id ,  gdyż naw et w K aifie w ylądow ać 
nie m ogli. Jeszcze w P oniedziałek  W ielkanocny  k a ­
p itan  okrętu  nie chcia ł przyjm ow ać podróżnych, p r a ­
gnących w ylądow ać w Jafie.

Podróżu jąc sam emu, łatw o się zatrzym ać gdziekol­
w iek i przeczekać deszcze i burz.e, k iedy n. p. l i ­
czne k a raw an y  tego zw ykle nie ro b ią ; p rzed  czte re­
m a la ty  francuska  k a raw an a  w g rudn iu  w śród de­
szczów podróżująca, zam iast skrócić p ielgrzym kę, p ro ­
gram  cały  w ykonać c h c ia ła ; zm okła w T yberjadzie  
i n a  T abo rze  a przez w ezbrany Cisson w powozach 
przejechać nie m ogła. R ezu lta t ostateczny  by ł ten , 
że 1 0 %  pielgrzym ów  w drodze, lub w krótce po po­
w rocie, ziem ską p ielgrzym kę zakończyli, a le  we wła- 
ściwem piśm ie, o rgan ie  p ielgrzym ek, nic o tem nie 
było. W ogóle w spraw ozdaniach o zm arłych w po­
dróży nic się nie mówi, aby ludzi n ie z rażać  i nie 
p izekonyw ać ich, że lepiej w domu siedzieć

Na W ielkanoc je s t  tu  w szędzie m an ifestacja  pro 
rek to ra tu  francusk iego . W  najw ażniejszych kościo­
łach każdego obrządku katolickiego po kolei odbywa

się uroczyste nabożeństw o, na k tóre  p rzybyw a konsul 
w oficjalnym s tro ju  z całym  personalem  i kaw asam i, 
czyli służbą w  stro ju  wschodnim. D uchowieństw o 
przyjm uje go uroczyście przed drzw iam i kościoła i 
p row adzi p rzed  w spaniały  klęcznik. P o  nabożeństw ie 
konsul oddaje w L ytę przełożonem u kościoła.

W  grecko-katolickim  kościele cerem onja ta  odby­
ła  się we W to rek  W ielkanocny , po czem honoratio- 
res udali się do proboszcza, z balkonu p rzy p a tru jąc  
się tańcom i śpiewom, k tó re  odbyw ały się p rzed kościo­
łem. Tw orzy się rondo, ludzie ob raca ją  się w koło pod­
skaku jąc  i  śp iew a jąc ; kobiety nie m ają w tem u d z ia ­
łu , w cale ich nie w idać, gdyż są  n a  galerjach  za 
k ra tą  i  m ają  z innej ulicy wejście do kościoła. C zar­
na  kaw a, lik ie r z bauanów , papierosy i słodycze 
stanow iły  przyjęcie, w czasie którego konsul francu ­
sk i siedział nie zdejm ując z głow y stosow anego k a ­
pelusza. To samo miało miejsce wczorąj u  M aro- 
nitów.

Gdy Wpływ francusk i znacznie zm aiał w K on­
stan tynopolu , p ro tek to ra t F ra m ji należy po części do 
areheologji dyplom atycznej i o ty le  coś znaczy, o ile 
je s t  poparty  obfitemi bakczysam i. N iem ieckie k a to ­
lickie zak łady  o ten  p ro tek to ra t w cale nie d b a ją  i 
lepiej n a  tem wychodzą, gdyż w pływ ces. W ilhelm a 
i jego  am basadora obecnie najw ięcej tu  znaczy.

W  raz ie  zaw ieruchy politycznej i wojny św ia to ­
wej, jak iekolw iek  m ocarstw o P a les tynę  by zajęło, b ę ­
dzie  życzliw ie p rzy jęte  p rzez  posiadających, naw et 
M uzułm anów, k tórym  sp rzyk rzy ł się ju ż  rząd  tu reck i, 
sam ego nazw iska  rządu  nie g o d z ie n ; w iem  nie ta i 
p ragn ieu ia  dostan ia  innego rządu .

Pospólstw o zaś pozyskane jednorazow ym  bakczy- 
sem z entuzjazm em  przyjm ie nowy rząd , k tó ry  da  
robotę i płacić za  n ią  b ę d z ie ; an i pierw sze au i d ru ­
g ie  tu nie m a miejsca. (C .^d. n .)

Z KRAJU.
O święcim , 24  m a ja .

Stojałow szczycy odbyli 22  b. m. wice w G orzo­
wie pod Oświęcimem, gdzie na  porząd&n dziennym  
om aw iano dwie s p ra w y : 1) o p rogram ie  stronnictw .' 
i  2) o położeniu politycznem  p aństw a  i k ra ju .

Zgrom adzenie, n a  k tó re  zebrało się blisko tysią 
ludzi, złożonych z w łościau i robotników , rozpoczęło . 
się o godz. 2 popołudniu, w  domu, a raczej zag ro  
dzie gospodarza F ran c iszk a  K ały .

P o  obraniu  przew odniczącym  posła S zajera , 
zastępcą przew odniczącego robo tn ika  z Chełm ku, Ma 
teusza K raw czyka, zab ra ł głos ks. Stojałowski, W  ni­
wie swej w yjaśn iając nowo ułożony przez  siebie p rr  
g ram  stronn ic tw a chrz.eścijańskn-ludowego, srodze uża
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W IL K E  C O L L IN S .

D Z I E W C Z Y N Y  B E Z I M I E N N E .
80 R O M A N S  S E N S A C Y J N Y .

(Ciąg dalszy)

W yglądały one okazalej niż reszta domów 
ulicy i zbudowane były r. 1759, jak na jednym  
z nich czytać było można. W ąski ogród oddzie­
la ł je  od ulicy, która jest tak szeroka, że Ma­
gdalena nie była w stanie numeru domu rozpo­
znać lub osoby przy oknie nie więcej, jak  w o- 
gólnyeh zarysach rozróżnić. Mimo tego obserwo­
w ała bezustannie jeden z domów, leżących tuż 
naprzeciwko, budowlę, którą już miała na oku 
nim wynajęła swoje mieszkanie. Dom ten był 
obecnie zam ieszkały przez Noela Yanstona i  pa­
nią Lecount.

Po dziesięciu lub więcej minutach obejrzała 
się, aby się przyjrzeć, jakie wrażenie wywołuje 
jej zachowanie się na towarzyszce jej podróży.

A le pani W ragge zatopiona była cała w stu- 
djowaniu wielkiej ilości cenników, które im podczas 
jazdy z dworca do powozu wrzucono.

—  Tu jest wszystko, co sobie jutro chcę ku­
pić —  rzekła, porządkując kartki ciągle na no­
wo, jak dziecko swoją nową zabawkę; —  pro­
szę pani mi pożyczyć swego ołówka, muszę so­
bie zaznaczyć, czego potrzebuję.

—  Nie mam książki kucharskiej! —  mówiła 
dalej, uderzając z zachwytem w stół —  nie ma 
też i  szumu w mojej g łow ie! Jutro nie potrze­
buję kapitana golić, oba trzewiki mi spadły, cze­
piec mój jest krzywo nasadzony i nikt mi nie 
wrzeszczy z tego powodu nad g łow ą! Boże mój, 
to prawdziwie m ile chwile dla mnie.

R ęce jej bębniły głośniej po stole, aż ją  Ma­
gdalena ołówkiem  uspokoiła. Natychmiast przy­
brała znowu pani Wragge swą zamyśloną pozy- 
cję, oparła się obu łokciami o stół i w czasie.

całego wieczoru robiła w myślach liczne zaku- 
pna.

Magdalena usiadła znowu przy oknie i ob­
serwowała z poza firauki swoje vis-a-vis. Na 
pierwszem i drugiem piętrze były żaluzje spu­
szczone, okno zaś na parterze było do połowy 
otwarte, żywa dusza jednak nie pokazywała się 
przy niem.

Na prawo i na lewo otwierały się drzwi do­
mu, ludzie przychodzili i odchodzili, dzieci całe- 
mi tuzinami w ybiegały na ulicę, aby się bawić, 
lub do ogrodów, dla szukania zgubionych balo­
nów i obręczy, ciężko naładowane wozy przy­
jeżdżały i odjeżdżały na kolej, zgiełk  uliczny 
coraz to się zwiększał, godziny mijały, a dom 
naprzeciwko zawsze jeszcze był zamknięty bez 
znaku zamieszkania.

■Wkrótce po szóstej godzinie przerwała pani 
domu obserwacje Magdaleny, wniósłszy do po­
koju obiad. Magdalena usiadła jednak tak przy 
stole, aby domu z oka nie tracić.

Nic nowego się nie zdarzyło. P osiłek  się 
skończył; pani W ragge. zmęczona wertowaniem  
cenników i większą gorliwością w jedzeniu i  p i­
ciu, niżby sobie na to w obecności kapitana po­
zwolić mogła, wsparłszy się w wysokim fotelu, 
zasnęła w pozycji, którabyjej małżonka do w ście­
kłości była doprowadziła; uderzyła siódm a; cie­
nie letniego wieczoru poczęły się przedłużać po 
szarym bruku i na ścianach brunatnych domów, 
a dom naprzeciwko zawsze jeszcze stał niezm ie­
niony i  milczący jak grób.

Około ósmej nareszcie otwarły się po raz 
pierwszj d u d  domu i postać kobiety ukazała 
się na progu,

Miałażby to być pani Lecount? Nie, ubranie 
jej zdradzało, gdy się zbliżyła, że była to słu­
żąca. L lgdarena wdziała szybko kapelusz, zde- 
cą do wara iść  za dziewczyną.

Ta ostatnia przeszła w  szerz najbliższą ulicę 
i weszia do składu papieru.

W kilka ,-chwil później Magdalena wszedłszy  
za nią do sklepu, posłysz Ma, jak mężczyzna za 
kasą p yta ł:

—  Czy pani chce rozkład jazdy koleją na t .  
miesiąc, czy na lip iec?

—  Tego mi pan nie mówił — odparła , s! 
żąca. — W iem tylko, że pan mój chce wyj ech* 
pojutrze.

—  Pojutrze je st pierwszego lipca — rze 
kupiec. —- Pan wasz potrzebuje przeto rozkła 
jazdy na najbliższy miesiąc, a ten wyjdzie (  
piero jutro.

Dziewczyna przyrzekła, że przyjdzie jutro 
odeszła z powrotem.

Magdalena kupiła pierwszą lepszą drobno? 
kę, która leżała na stole i spiesznie się oddal 
w  tym samym kierunku. W łaśnie co zrob i/ 
odkrycie było dla niej bardzo wielkiego znacz 
nia i uznała za konieczne, bezzwłocznie z nie 
skorzystać.

G-dy przyszła do mieszkania, zastała pr 
W ragge już zbudzoną i bardzo wzburzoną 
zewnątrz; jej czepiec był na ramieniu, a na 
dze miała tylko jeden trzewik. Magdalena z 
la ła  jej wyperswadować, że je st podróżą z 
czona i że najlepiej zrobi, gdy się położy • 
łóżka. B y ła  ona na to przygotowana, clii 
tylko swój trzewik odszukać, przyczem w 
jej padł znowu na cenniki i przypomniała soi 
co przedtem robiła.

—  Niech pani mi da ołówka —  rzekła, p .' 
rzucając szybko kartki —  nie mogę jeszcze’]'k 
do łóżka, jeszcze się do połowy nie z a ła tw ił  
Popatrzno, gdzieś stanęła! „Próbujcie P i 1 
flaszeczki dla niem owląt14 —  nie, przytem  
krzyżyk, a to znaczy, że tego nie potrzep 
„Dla m yśliwych! Bucklera nie dające sń 
drzeć spodnie m yśliw skie44. No, no! Z gul^  
teraz miejsce. Nie, oto jest mój znaczek^ . _ 
ganckie suknie kaszmirowe, prawdziwie w'." 
dnie, bardzo duże, zniżone do funta i 19 s?.j 
gów. Najwyższy czas! Tylko jeszcze trzy 
dzie“. Tylko jeszcze trzy! Ach, proszę p„ 
życzyć mi pieniędzy i chodźmy aby jednęk^

(Ciąg dalszy nastąpi).

?82erną 
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la ł  się na  złe i szkodliw e d la  ludu ustaw y o polo­
w aniu , rybołcstw ie itp . P rzyw ołany  przez  kom isarza 
do porządku , zaznaczył, że przyczyną tych  w szyst­
kich  k rzyw d  je s t g a rs tk a  uprzyw ilejow anej szlachty . 
„P rzyw ile je  te  zniesione być m uszą, bo lud się ju ż  
k ilku  pankom  za  łeb trzym ać n ie  d a ! “ (huczne b ra ­
w a, ok rzyki i oklaski).

D alsze podżegania i bun tow ania ludu przeciw  
wyższym  w arstw om  społecznym, przeciw  szlachcie i 
beałos possidentes było, ja k  zw yczajnie, tej treśc i, że 
n ie rodzi się n ik t z herbem  an i k o r  n ą  na  głow ie, 
więc każdy m a praw o do zabezpieczonego bytu  i w ła ­
snego k ą ta  na  ziemi. „Mówi się w iele i k rzyczy po 
am bonach o b ra te rstw ie  narodu — w ołał ks. Stoja- 
łow ski —  a gdy biedny robotn ik  lub ro ln ik  p izy jdzie  
do sądu, sta ro stw a  lub n a  p lebanję , to mu się każe 
czekać całem i godzinam i, a  czasem naw et całemi 
dniam i po sieniach lub za  drzw iam i. P rzeciw nie, gdy 
przy jdzie  ja k i  sz lachetka  lub żyd z p a rag ra fam i koło 
uszu, to mu krzesło podają i ekspedjnje się go na  
poczekaniu. P y tam  w ię c : gdzie  je s t  to b ra terstw o , 
o kuórem ta k  hucznie po am bonach i pańskich  b an ­
k ie tach  głoszą ? Inaczej oni m ów ią, a inaczej postę­
pu ją  ! (liczne g ło s y : H ańba im !)

N astępnie z ab ra ł głos pos. Szajer, k tó ry  pow oły­
w ał zgrom adzonych do silnej o rgan izacji celem dan ia  
silnego odporu konserw atystom  i iządow i, gniotącym  
lud  pracu jący . N iemniej nak tan ia t do usilnego zw al­
czania pokrew nych Stańczykom  ę!) socjalnych demo­
kra tów , stronn ic tw a, k tó re  się sk łada  przew ażnie z ży ­
dów lub z bezw yznaniow ych katolików7 (.Śliczna paran - 
te la , nie ma co m ów ić! p rzyp . Red.).

Po  k ilku  jeszcze mowach i n arzekan iach  w łościan : 
P io trow skiego  z B abic, K orczyka z Je len ia  i p. M ar- 
mólewicza z Oświęcim ia, k tó ry  dom agał się surow ych 
k a r  na  wójtów  i burm istrzów , w ystaw iających fa ł­
szyw e św iadectw a m oralności, nie zapom niano i o po­
słach  drze D an ie laku  i ks. Szpondrze, k tórzy  nie pod­
żeganiem  i buntow aniem  ludu, lecz iDnemi n iż  ks. 
S tojałow ski drogam i ośm ielili się zdążać  do celu. Ro­
zum ie się, że na  w niosek p. W ęg rzy n a  z K rakow a, 
w śród okrzyków  „ h a ń b a !“ uchw alono jednogłośnie 
wotum  nieufności posłowi czw artej k u rji d r. D an ie la ­
kowi i zgodzono się także  jednogłośnie, ( ja k  w ow­
czarn i), na  w ezw anie go do natychm iastow ego zło­
żen ia  poselskiego m andatu .

O biedDy ludu polski, —  pom yślał w7asz spraw o­
zdaw ca, p a trząc  n a  tak icli prow odyrów  jego , ja k  ks. 
Stojałow ski —  WWirsifltB tandem ahuirre stultitia  
et patientia tua ! K. P.

Licóic, 30  m aja.
Pewne zmiany w horyzoncie publiciuyn.. — Co należy za­
lecać, any wracało zaufanie. — Słówko o sprawie Kasy 
oszczędności i o funduszu propinacyjnym. — Spodziewany 
komunikat. — List żelazny dla Krattera. — Wiadomości o 
bujających rycerzach przemysłu via Lwów. — Sprawa no­

wego teatru. — Kategoryczne zaprzeczenie.

Jak o ś trochę horyzont, w praw dzie n ie w yjaśnia 
się jeszcze, a le  zaczyna się uspakajać. Urzędow7e z a ­
p rzeczen ia  rozm aitym  pogłoskom w  pewnej części u- 

> spokoiry opinję publiczną —  re z u lta t w7 t j  m kierunku  
,by łby  donicślejszy, gdyby zaprzeczen ia  były bardziej 

./szczegółowe i więcej stanow cze. Jestem  p iz fk o n ao y , 
ó t  gdy sfery  rządow e uznają  potrzebę, że się tak  w y­
rażę , posług iw ania się pew ną szczerością w w ypad­
kach , alarm ujących  opinję publiczną, to  pacyiibacyjny 
Rezultat będzie zaw sze lepszy i trw alszy . D rogo tego 
rodzaju , tern je s t  bardziej uspraw iedliw iona, że dzi­
siejszy rząd  krajow y, p rzynajm niej osobistości, stojące 
na jegu  czele, nie odpow iada za przeszłość, a  odpo­
w iadałby  za  n ią , gdyby j ą  pokryw ał nieuspraw iedli- 
wionem m ilczeniem , lub w strzym yw ał się od k a te g o ­
rycznych  w yjaśnień. Ju ż  dziś kw esjji najm niejszej nie 
ulega, że sp raw a K asy  oszczędności i dy rek to rstw a  
i. Zimy będzie m iała  praw idłow y przebieg , a  koniec 
, i oprze się o w yczerpujący m ate rja ł śledztw a, k tóre  
■ z najw iększą pew nością z ca łą  surowością i bez- 

/g lędnością  prow adzone, nie oszczędzając nic i ni- 
jgo. R ozm aite pogłoski o funduszu propinacyjnym , 

rów nież po dokonaniu faktycznej rew izji ^ego fu n d u ­
szu, okazały się m ylne. N ie m a jeszcze w praw dzie  do 
te j chw ili, gdy to piszę, urzędow ego kom unikatu  tej 
rew izji kom isyjnej, niem niej jednak  je s t  faktem , że 
w szystko je s t  w porządku , —  a redakc ja  dokładna 
tego kom unikatu w ym aga w ięiej czasu i p racy  i d la ­
tego  za  k ilk a  dni dopiero dyrekcja  fanduszu propi- 
uaeyjnego ogłosić może szczegółowe spraw ozdanie.

Mimo tego pochm urnego spokoju, nie m ożna za rę ­
czyć, czy znów ccś tak iego  nie w yjdzie na  w ierzch, 
co poruszy um ysły i da podstaw7ę do innych pogłosek. 
Po trzeba dłuższego czasu, ażeby w rażliw ość w tfe rach  
naw et in te ligen tnych , lepiej ze spraw am i obeznanych 
i  posiadających więcej możności dow iedzenia się p raw ­
dy, p rzy tęp iła  się, zaś szeroki ogół je s t  zaw sze bez­
k ry ty czn y  i u lega  silniej pierw szym  w rażeniom , mało 
naw ę' dbając o praw dopodobieństw o.

Telefonicznie podana przezem nie wiadomość, że 
3w okat K ca tte r  zgłosił się do konsula austriackiego

w Nowym Jo rk u  z propozycją, aby mu z wolnej sto­
py pozwolono staw ić się p rzed  sądem  we Lwow ie, 
spraw dza się o ty le , że ten  pan  z tak iem  żądaniem  
zgłosił się rzeczyw iście, a le cbyba sam  o tem  w ie­
dział, że to wobec procedury k arne j je s t niemożebne. 
Śledztwo k a rn e  może być z polecenia najw yższej w ła­
dzy zupełn ie zaniechane, zaś co do listn  żelaznego, 
to tego .o d z rju  gw arancję  swobody osobistej daje się 
ty lko  świadkom w innych w ażnych spraw ach , k tó rzy  
zagrożeni są  aresztem  z powodu odmiennej k a teg o rji 
procesu przeciw  tem u św iadkow i, procesu po za  obrę­
bem spraw y, w której m a być złożone świadectwo. 
A by jed n ak  można było faktycznem u przestępcy, ja k  
w tym  w ypadku sprzeniew ierzenia i eskam oiażu, udzielić 
lis t żelazny na swobodę przed m ającym  zapaść w y ­
rokiem , tego p rocedu ia  an i au s tijack a , an i żadna nie 
zna. D opnszczatna je s t  jeszcze w olna stopa na  pod­
staw ie złożonej kaucji, a le to  może dopiero nastąp ić  
po w stępnem  śledztw ie i na  zasadzie decyzji w ładzy 
sądowej. Można też  być pew nym , że 1o ty lko  je s t  
m anew r ze slrony  K ra tte ra , w ybieg, zm ierzający do 
jak iegoś celu uboczu* go i całej tej spraw y n a  serjo 
b rać  nie można.

O tych pauach, k tó rzy  z k ra ju  naszego, dopu­
ściwszy się rozm aitego rodzaju  ło trostw  i m alw ersa- 
cyj, pouciekali, nadeszły do Lw ow a w cale in te re su ­
ją ce  wiadomości. P unktem  zbornym , jak  się z opo­
w iadań naocznych św iadków  dow iaduję, d la  tych 
rycerzy  przem ysłu jes t Monaco. W szyscy  oni, albo 
tam  przez pew ien czas przebyw ali, aldo do dziś dnia 
przebyw ają. N ajm niejszej nie u lega w ątpliw ości, że 
w kró tce po ucieczce z G alicji, K ieszkow ski baw ił 
przez pew ien czas w Monaco i by ł potem w N ic e i ; 
dopiero później zasty g ł po nim  ślad  i nie wiadomo, 
gdzie się podział. K ra tte r  z ogoloną brodą baw ił 
rów nież w Monaco i N icei, a  rozm aw iała  z nim pe­
w na a r ty s tk a  dram atyczna, k tó ra  n ie  w iedzia ła  o ni- 
czem, a zna ła  go ze Lwow a. D ziś je s t w Monaco 
n iejak i S laski, do n iedaw na w spółw łaściciel jak iegoś 
domu komisowo-tow7arow ego w K rakow ie. J a k  w ia ­
domo. te n  pan , porobiwszy jak ie ś  m alw ersacje p ie­
niężne, zn ikną! w roku zeszłym  z K rakow a. R ycerz 
ten  trn d n i się obecnie układaniem  systemów pewnej 
w ygranej na  ru lecie  i sp rzedaje  je  po 5 franków  — 
opow iadają, że mu się w cale nieźle w tym  handlu  
powodzi. W  k ilku  pow rotach przebyw ał w Monaco 
znany  defraudan t galicy isk i Leszczyński. Osoba, k tó ­
r a  m i tych  wiadomości udzieliła  we L w iw ie , w idziała 
tych  w szystkich panów  i rozm aw iała  z nim i. N ie 
wiem, o ile  to  państw o szu le rk i obow iązane je s t  do 
wy Jan ia  podobnego rodzaju  przestępców , zdaje  mi 
się |ednak , ze gdyby nasze w ładze poczyniły ener­
giczne k rok i, to p rzy  całej to lerancji tego państew ka, 
k tóre  z głupoty  i nam iętności ludzkiej żyje i ty je, 
moAnsby dopiąć uelu, tem bardziej, iż ry cerze ci od­
w iedzają uakźe sąsiedn ią  Nieeję, a tam  ju ż  w ładze 
francusk ie  przyszłyby z pew nością z pomocą. N ajle- 

| pszym  dowodem sprow adzenie do G alicji dwóch de- 
i fraudan tów  ż y d ó w : Ż upnika i D istle ra , k tó rych  w y­

dano, pierw szego ze szw ajcarskiego B erna , drugiego 
z Londynu i osadzono ju ż  ich w galicyjskich w ię­
zieniach.

Z wiadomości bieżącej k ron ik i mogę donieść, że 
sp raw a um iastow ienia, lub w ydzierżaw ienia nowego 
te a tru  u nas, nie będzie ju ż  w cale om aw iana przez 
ustępującą R adę m iejską, lecz p rzek azan a  zostanie 
nowej, a  ta  nowa, po spraw dzeniu wyborów7 i o b ra ­
niu prezyden ta , rozejdzie się na tygodnie w akacyjne 
ta k , że dopiero n a  jes ien i, na  porządku dziennym  
pustaw iona będzie sp raw a nowego lw ow skiego tea tru .

P rz y  tej sposobności upow ażniony jestem  do n a j­
bardziej stanow czego zaprzeczenia, że wiadomość po­
dana przez Kurjer imrszatKld,  jakoby  p. L udw ik 
H elle r sam , czy z kim ś s ta ra ł się o te a t r  „Y arie te"  
w W arszaw ie , je s t najzupełniej zm yślona. P . dy re­
k to r H elle r nigdy nie m iał i nie ma tak iego  zam ia­
ru , a  wiadomość ta  sfab rykow ana została  w idocznie 
jedyn ie  z powodów konkurencyjnych, posiadających 
m ętne, jeże li nie gorsze jeszcze źródło. . Zet

ZE ŚWIATA.
R zym  2 8  m aja . 

Skandaliczne zaburzenia w Izbie deputowanych. — Wieści 
z Watykanu. — Zbójecka banda w Neapolu.

O negdajsze posiedzenie rzym skiej Izby  deputow a­
nych m iało p rzeb ieg  nadzw yczaj burzliw y i sk a n d a ­
liczny. W  toku obrad nad  ośw iadczeniem  nowego g a ­
binetu P e llo iu a , dep. Colojani nap ad ł gw ałtow nie na  
politykę afry k ań sk ą  rządn .

W  odpow iedzi na  tę  zaczepkę ośw iadczył Crispi, 
że  w ypraw a do M asawy b y ła  dziełem , D epretisa . Sko­
ro  jed n ak  pow iew a ju ż  w tych  okolicach sz tan d ar 
włoski, n ie  wolno go opuścić. D alej dow7odził C rispi, 
że jen . B a ra tie ri pomimo odradzań , w dał się w w a l­
kę z nierówiie.nj siłam i.

Gdy skończył, porw ał się ze swego m iejsca so-

„A wówczas sfabrykow ałeś pan  depeszę. N ie by ła  
to  w ojna, lecz wojskowe w ycieńczenie!"

N a to  C risp i: „Jes te ś  pan  ło trem , g ła je sm  i roz­
bójnikiem  !“

D ep. B isso lu n ti: „Jes teśc ie  hań b ą  parlam en tn , 
ośw iadczam y to wam i w aszej bandzie zb ó jeck ie j!“

O belgi te  wywołały s trasz liw ą wrzaw7ę. P rezes z a ­
w iesił posiedzenie na  20 m inut.

Po  tej p rzerw ie  deputow any F e rry  w stąp ił na 
mównicę i w gw ałtow nych słowach n ap ad a ł na  Pel- 
louxa, k tó ry  p rag n ie  u trzym ać spokój, n ie troszcząc 
się o polepszenie ekonomicznego położenia. Zdaniem  
mówcy je s t  to następstw em  fa talnej polityki kolonjal- 
nej „N a co —  mówił F e rry  —  w ydaw ać dziewięć 
miljardów7 n a  arm ję i m arynarkę , jeże li na  czele 
dzielnego w ojska sto ją  jenera łow ie , uciekający trw o­
żliw ie. Nowoczesna h is to rja  s tw ierdza  ucieczkę w szyst­
kich  w łoskich jen era łó w ".

Słowa te  w yw ołały strasz liw e oburzenie, to  też 
z a raz  następnego dnia , t. j .  na  w czorajszem  posie­
dzeniu Izby p rezyden t Pelloux w ystąp ił energicznie 
w obronie arm ji.

W śród  grom kich oklasków  zapełnionego po brzeg i 
parlam en tu  w stąp ił P oIIou.k n a  trybunę i wypowie­
dział go rącą  przemowę. Gdy następn ie  podniósł się 
z m iejsca F e rry , aby uspraw iedliw ić przed Izb ą  po­
p rzednie swoje w ystąpienie, obrzucono go gradem  
obelg i przek leń  tw ,’a  wielu z deputow anych, opuszcza­
ją c  swoje m iejsca, cisnęło się do prezydjum  z podnie- 
sionemi w górę pięściam i, w yraźnie w  zam iarze czyn­
nego zniew ażenia mow7cy.

Jedyn ie  dzięki energicznej in terw encji k ilku  s ta r ­
szych posłów7, udało się pow strzym ać roznarziętn ioną 
większość od form alnej b ija tyk i. Upokorzony F e rry  
m usiał sprostow ać swoje p ierw otne słowa i ograniczyć 
swój za rzu t tchórzostw a, rzucony w tw7arz  całej a r ­
m ji, ty lko do osoby jen e ra ła  B ara tie rego . Sm uiny to 
objaw, że choroba skandalów  parlam en tarnych  szerzy  
się coraz dalej po E uropie. N iezadługo nie będzie w 
niej an i jednego ciała  praw odaw czego, k tóreby w t r a ­
dycji swej n ie liczyło mniej lub więcej pokaźnej cy­
fry  podobnych scen gorszących.

Duchowieństw o kato lick ie  z w ieikiem  zaciekaw ie­
niem oczekuje m ianow ania nowych kardynałów , co 
m a nastąp ić  w czerwcu. Ma być w ybranych sześciu 
kardynałów  W łochów, jeden  H iszpan, jed en  B elgij- 
czyk i praw dopodobnie jeden  Polak . Obecnie rządy  
w W aty k a n ie , z powodu ciągłej słabości Ojca św ., 
spraw uje k a rd y n a ł Ram polla.

Z  N eapolu donoszą tu ta j o p rzyaresztow aniu  h e r­
sz ta  słynnej bandy  zbójeckiej, k tó ra  w tam tejszych 
okolicach pod opieką Camorzy długi czas g rasow ała 
bezkarn ie . J e s t  nim  b ank ie r Sufi o schw ytany w sk ła ­
dzie w ęgla  jednego  z parow ców  udających  się z N e­
apolu do M arsy lii. Sutio mial pod swoimi rozkazam i 
ca łą  grom adę św ietn ie uorganizow anych oszustów i 
m orderców , k tó rzy  przew ażnie  rek ru tow ali się z n a j­
lepszych sfer neapolitańskiego tow arzystw a.

Do tej pory , od chw ili w ykrycia  tej bandy , uw ię­
ziono ju ż  k ilkunastu  jęi członków, m iędzy innym i 
tak że  młodego księcia E d w ard a  de L ignori, księcia 
n a  Pozzom auro z roda k s iążą t Perricce. Pom iędzy 
an tena tam i swymi liczy książęcy ten  opiyszek za ło ­
życiela zakonu B rac i Redem ptorystów , A lfonsa M a­
rię  L igno ri, kanonizow anego w roku 1839 . W  osta­
tn ich  czasach książę ta  L igno ri, należący do n a js ta r ­
szej arystokracji rodowej m iasta  N eapolu, w padli w 
p rzyk re  kłopoty tinansowe.

W  najcięższych w zględnie w arunkach  znalaz ł się 
w łaśnie książę E dw ard , k tó ry  początkow o próbow ał 
szczęścia w życiu poiitycznem , później, n ie m ogąc 
zrobić k arje ry  w dyplom acji, w roku 18 9 4  z n iew ia­
domych przyczyn  porzucił służbę państw ow ą. W  o- 
s ta tn ich  la ta ch  ks. E d w ard  zacząi znowu wieść życie 
w ystaw ne, trzym ał w spaniałe ekw ipaże i p rezen tow ał 
m iastu  ubry lan tow ane m etresy. Tym czasem  w tych  
dniach policja położyła na tem  w szystkiem  sw oją że- 
lazną' dłoń, a  księcia zasadziła  pod klucz, jak o  je ­
dnego z przywódców bandy , k tó ra  p rzez  d ług; czas 
teroryzow ała N eapol i jego  okolice. P roces przeciw  
opryszkom  tym  Jin de siecle zapow iada się bardzo 
ciekawie. (_t j_

Rozwiązanie szarady z Nr. 1 1 3 .
Man-ty-ka.

(D ok.) D obre rozw iązanie  szarad  nadesłali p p . ; 
P . Sokołowski, W . G ródecka, E . K ucharska , F r. W a ­
lig ó ra , I . D orocińska, A. Polończykow a, M. Jag n siń - 
sk i, S. J a n ik , L. H eim berger, d r A. Jen d l, S. Do­
brow olski, S. S taśko, E . D ziew ińska, E . B arańska , 
Podczaski, K . W iluszow a, A. Nieć, J .  C ieplik, J .  H a- 
bu ra , K . Czaplicki, K aise r, J .  G ąsiorow ski, T uzinkie- 
w icz, M. L itw ick i, W agnerow a, K . S tarow iejski, Ol. 
N iedziałkow ski, W . Ł uczyński, Nodzeńskie, A . R ies, 
L. P io trow ski, A . B randys, F . W esołowski, F . K usz, 
P osterunek  żandarm erji w Liszkach, P ren u m era to r z 
kolei n r. 1 0 4 , A. G rabow ska, B. K luger, Z. W ojna- 
row a, T . W ęg la rsk i, H . M arcinkow a, J .  H ennelow a, 
J .  D udek.c ja lis ta  r ( rry , w o ła jąc :

szerną broszurę -| 
o Truskawcu
ys; ła  na żądanie 
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Lekarze ordynujący: 

Radca dr. Piech, 
Dr. Pelczar,
Dr. Krzyżanowski.
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K R O N I K A .
K raków , 31  m a ja .

Kalendarz kośulelny. Dziś środa, P e-rone li, panny 
męczennicy i Anieli Mirici, p anny : ju tro , I-go czei wca. 
Boże Ciało, Nikodema, męczennika; pojutrze Eugenjusza, 
Papieża i Erazma, biskupa, męczennika: w sobotę Klo- 
tyldy, królowej i Pauli.

Ju tro  i przez cały miesiąc czerwiec w kościele Najśw. 
Panny Maiji nabożeństwo na cześć Najświętszego Serca 
Pana Jezusa o godzinie w pół do 9 rano 0  godzinie 7 
wieczorem Lit.anja z wystawieniem Najświętszego S akra­
mentu.

W  kościele PP. W izytek pn.ua cały miesiąc nabożeń­
stwo do Serca P. Jezusa z wystawieniem Najświętszego 
Sakram entu o godzinie 9, wieczoiem zaś o godzinie 7 z 
nauką.

W  kościele św. Barbary przez cały czerwiec o godzi­
nie H rano nabożeństwo do Serca Pana Jezusa.

W  kościele <>0. Reformatów przez cały miesiąc nabo­
żeństwo ku czci Serca Pana Jezusa o godz. 7 wieczorem 
z wystawieniem Najśw. Sakram entu.

W  kościele Ot). Franciszkanów przez cały miesiąc o 
godzinie 7 wieczorem nabożeństwo ku czci Serca Pana 
Jezusa.

W  kościele św. Józefa codziennie o godz. 8 rano na­
bożeństwo do Najśw. Serca P. Jezusa.

Uroczystość Bożego Ciała obchodzona będzie ju tro  i 
przez całą oktawę w kościele księży Kanoników Latera- 
neńskich na Kazimierzu z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu od godziny 6 rano do 5 popołudniu, o godz. 2 w 
południe „Nonna przez całą oktawę.

Procesje publiczni z ew angeljam i: ju tro  we czwartek 
rano zamkowa (wyjdzie z kościoła Marjackiego) po rynku, 
celebrowana przez Najprzewiel. Księcia Biskupa krakow ­
skiego ; po południu u Bożego Ciała.

W  piątek od św. Marka, księży Emerytów, popołudniu 
u 0 0 . Reformatów.

W sobotę popołudniu od św. Krzyża.
W  niedzielę rano od 0 0 . Dominikanów po rynku po 

Sumie o godzinie 10 od 0 0 . A ugustjanów  z Kościoła po 
ulicy na K azim ierzu; popołudniu od św. Floij ana na K le- 
parzu, ud 0 0  Paulinów na Skałce po ulicy, u PP. Domi- 
nikanek na Gródku po kościele po Nieszporach, u PP. 
W izytek o godzinie f> popołudniu.

W  poniedziałek od św. Mikołaja na Wesołej.
W e wtorek rano od 0 0 . Bernardynów, po południu od 

śv*. Anny, u św. Józefa po kościele, u św. Tomasza przez 
całą oktawę Msze św. z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu  o godz. 7 rano, a we wtorek procesja o godz. 5 po­
południu po kościele, u SS. Felicjanek na Smoleńsku przez 
całą oktawę procesja przy kościele o godzinie 6 rano, a 
we wtorek o godzinie 5 popołudniu procesja z ewange- 
Ijami.

W e środę na Zwierzyńcu u PP. Norbertanek, popołu­
dniu u św. Piotra.

W  czwartek rano na Piasku i od 1)0. Franciszkanów; 
popołudniu z kościoła Najśw. Panny M aiji po rynku.

Kalendarz rybacki. W- czerwcu istnieje czas ochronny 
na: jazia, cytrę, brzanę i  leszcza.

Kalendarz myśimtaKl. W  czerwcu wolno polować n a : ro ­
gacze (samce sarn), ptactwo w ogólności. Dziki i lisy 
należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować n a : łanie, sarny sa­
mice i cielęta, spiczaki, samice cietrzewi i głuszców.

Kalendarz astronomiczny. Wscnod słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 3 minut 37, zachód przypada o godzinie 7 
minut 37, długość dnia gouzin 16 m iau t — .

Stan powletrra. Dnia 31 s- maja o g.-iziiii 7 ran 
barom etr7ó0 5 t e ‘momer.i Ą- 12‘4 ., wilgotnośt 82 u, wiatr 
wschodni. 5

Z powodu uroczystości Bożego Ciała nastę­
pny numer „Głosu Narodu'1 wyjdzie w piątek.

Kapituła prowincjonalna B raci M iłosierdzia, k tó ­
ra  się odbyła w tych dniach w W iedniu, na  p rzeora 
d la  krakow skiego  konw entu w ybra ła  ponownie O. Lae- 
tu sa  B ern a tk a , dotychczasowego p rzeora, na  dalsze 
irzeehlecie. K ap itn ła  dobize rozum ie, że wobec p rz e ­
prow adzonej p racy  a s a n a g i i od restau row an ia  sz p i­
ta la , jak  wobec rozpoczętej p racy  około budowy ju b i­
leuszowego szp ita la , osoba O. B ern a tk a  niezbędna je s t 
dla konw entu  krakow skiego. W ybór ponowny O. B e r ­
n a tk a  na  p rzeo ra  w itam y serdecznie i życzymy7 siły 
i  w ytrw ałości do nkończenia rozpoczętego dzieła, a 
potem długich  la t  życia.

Wspomnienie pośmiertne- w dniu  26 m aja b. r. 
złożono na  tu tejszym  cm entarzu w grobie fam ilijnym  
zw łoki ś. p. d ra  F ran c iszk a  G luzińskiego, p rzy  licznym 
udziale publiczni ści p rzew ażnie z kolegów  zaw odo­
wych zm arłego złożonej.

Ś. p. d r F ranc iszek  G luziński u r. w A ndrycho­
wie 1823  roku , ukończył stud ja  uniw ersy teck ie  w 
K rakow ie, gdzie o trzym ał stopień dok to ra  w szech 
nauk lekarsk ich , k tó ry  to stopień w dw a la ta  potem 
w szkole głównej w  W arszaw ie  rów nież sobie zdo­
był. N astępnie osiad ł w Sompolnie n a  K ujaw ach  w 
K rólestw ie Polskiem , gdzie przez 4 0  la t bez p rzerw y 
oddaw ał się z całem  poświęceniem obranem u zaw o­
dowi. T u ta j w yjątkow ym i przym iotam i swego ch a­
ra k te ru  zjednał sobie szacunek i miłość w szystkich, 
niósł bez różnicy stanu  w szystkim  chętnie sw ą pomoc, 
często bardzo bezinteresow nie.

O dznaczał się ś. p. d r  F ranc iszek  Glnziński n a d ­
zw yczajną nczuciowością i praw dziw ie współczuł nie 
dolę sw ych pacjentów , to  też po dw ndziestu pięciu 
l-jtpcb całe okoliczne obyw atelstw o uczciło ś. p. F r^n

ciszka w spaniałym  jubileuszem , w yraża jąc  mu przez 
to  sw e uznanie i sw oją cześć.

O statniem i la ty  usunął się od p ra k ty k i lekarsk ie j, 
opuścił K rólestw o i spędzał czas u swych synów  
bądź w K rakow ie, bądź we Lw ow ie. Z m arł po kilku- 
tygodniew ej chorobie u syna sw ego, pro#'. U niw ersy­
te tu  lw ow skiego A ntoniego.

Cześć pam ięci zacnego c z ło w ie k a !
Pogrzeb ś. p. L udw ika F reegego , odbędzie się 

ju tro  w e czw artek  o godzinie 5 pc południu z k ry p ­
ty  kościoła księży P ijarów .

III kadencja sędziów p rzysięg łych  ro ^ o c z n ie  u- 
rzędow anie swoje dn ia  2 czerw ca b. r . D otychczas 
je s t na porządku dziennym  9 rozp raw  karnych . M ia­
nowicie : D n ia  2 czerwca Jó ze f Synowiec, zbrodnia 
zabójstw a; dn ia  3 czerw ca W ojciech Ś lusarczyk , zbro­
dnia k ra d z ie ż y ; dnia •’> czerw ca S tan isław  P o rada  
i  spólnicy zbrodnia k ra d z ie ż y ; d n ia  6 czerw ca W in ­
cen ty  Ziom ek i spóln., zbrodnia r a b u n k u ; dn ia  7 
czerw ca Jn lja n c a  Schindler, dzieciobójstwo i A ntoni 
W łoch, zabó jstw o ; dn ia  8 czerw ca Jó ze f B atko  SS 
127 , 131 i 132  u. k.; dn ia  9 czerw ca P io tr  K o­
zioł i spólnicy ra b u n e k ; dn ia  12 czerw ca Mojżesz 
P re tz e l, zbrodnia oszustw a.

Wystawa pracy kobiet. N a uw agi koresponden 
ta  Głosu N arodu  w nrzee 120 , w dziale „ W y s ta ­
w a p racy  k ob ie t11, podaje je d n a  z pań następujące 
w yjaśnienie: „S tow arzyszenie „ r r a c y  ko b ie tu w K oło­
myi, nie poinform ow ane należycie o tem , że w w y­
staw ow ych przedm iotach należało  uw idocznić sy s te ­
m atycznie p rzeprow adzoną naukę robót z Kołomyi, 
nie przedstaw iło  rzeczyw iście system u, w jak im  nau ­
ka  p row adzona, ale sam  re z u lta t p racy , k tó ry  bez 
system atycznej podstaw y nie dałby się osiągnąć. W y ­
staw ę z urządzeniem  system atycznego porządku Z a ­
rząd  n rządza  w K ołom yi za  wzorem szkoły robót św. 
Scholastyki, k tórej uczennicą je s t  p. S tn n ar, nauczy­
cielka szkoły robót w Kołom yi, a  k tó ra  szkołę robót 
św. Scholastyki z celującym  ukończyła postępem.

Z pomiędzy ty ln  prześlicznych okazów p racy  ko­
biet, szczególniejszą zw raca  nw agę w ystaw a robót 
szkoły w ydziałow ej podgórskiej. N adzw yczaj są  o ry ­
g inalne  i trudne w w ykonanin robótki drntow e, w y ­
konane rączkam i uczennic k lasy  IY , a s taran iem  nie- 
zm ordow anj m panny F lachów nej, nauczycielki tejże 
szkoły. Zw iedzające w ystaw ę panie , w yrażą ją  szcze­
gólniejsze uznanie ręcznym  haftom . F a rtu szk i z g ra ­
bne i s ta ran n ie  wykończone są  przedm iotem  zachw y­
tów publiczności. N iezliczona ilość b aft ów na  suknach, 
jak o  p a ta raw k i, pasy  na  stoły (T ischliiufer) zg rom a­
dziły pp. M ilew ska i W yrobek . Zw ażyw szy w ielkie 
trudności, z jak iem i w alczyć m uszą nauczycielki w 
Pudgórzn, jak o  obyw atelka tu te jsza  z dum ą z a z n a ­
czam , że szkoła nasza  na  tej w ystaw ie stoi na  rów ­
ni ze szkołam i krakow skiem i, a  naw et w w ielu p ra ­
cach przew yższa je .

P iszę  to , ja k o  uznanie ty lu  trudów  i poświęcenia 
się młodych, a ta k  szczerze spein iającycn swój obo­
w iązek pań  nauczycielek podgórskich...

IW stęp na  w ystaw ę p racy  kobiet przez ostatn ie  
trzy  dni przed zam knięciem  tj. środę, czw artek  i p ią ­
tek  10 c t i w ystaw a o tw a rta  będzie od 10 do 7 
wieczorem.

Kiermasz. K om itet w ystaw y p racy  kobiet uchw a­
lił po zam knięciu w ystaw y urządzić  w ielki k ierm asz 
przez sobotę i niedzielę dn ia  ii i 4  b. m. w og ro ­
dzie S trzeleckim , na  dochód w ynajęcia lokalu  d la  
zbytu p racy  kobiet. N a placu przed w ystaw ą panie 
w stro jach  ludow ych sp rzedaw ać będą przedm ioty na 
w ystaw ie niepozbyte. W  program  w chodzą 1) kioski 
a rty styczn ie  zbudow ane w sty lu  rozm aitych wieków 
dostarczać będą w ybornych p rzekąsek  i napojów po 
bardzo przystępnych c e n a c h ; 2) połów r y b ; 3) su ­
che fo n ta n n y ; 4 ) chińskie c ie n ie ; 5) te a tr  au tom a­
tów ; 6) św ia t w arjatów  ; 7) muzyka- c y g a ń s k a ; 8)
obóz c y g ań sk i; 9) tan iec  n iedźw iedzi; 10) m nzyka 
m a z u isk a : 11) koncert filharm oniczny z Z w ie izy ń ca ; 
12) echa i noe. P oczątek  o godzinie 3 po południu. 
W stęp  d la  dorosłych 20 c t., dzieci p łacą  połowę. 
P ro g ram  prócz tego w zbogacony zostanie jeszcze wie­
lom a niespodziankam i.

Zawsze oni. D zisiaj odbyw a się w tu tejszym  są ­
dzie karnym  rozp raw a przeciw  żydowi dr. Paw łow i 
K eplerow i o w ystępek z § 350  u. k ., popełniony 
przez to , iż  p rzy  adzie lan iu  porady  lekarsk ie j w Ln- 
dwinowie Ju lji  Lachm anow ej popełnił tak ie  błędy, że 
chora śm ierć poniosła, a  błędy te w skazują  na  zn- 
pełny b rak  wiedzy lekarsk ie j ze strony obwinionego.

Jednorazowa służba w urzędach i b iu rach  s ą ­
dowych w K rakow ie ma wejść w życie od dn ia  1-go 
lipca b. r . Ciągłość służby* oznaczona d la  nrzędów 
sędziowskich od 8 rano  do 3 popołudniu, zaś dla 
uizędów  pomocniczych od 8 rano  do 4 popołudniu ! !

Walne zgromadzenie K oła k leparsk iego  IV  Tow. 
szkoły lud. odbędzie się w p iątek  dn ia  2 czerw ca o g o ­
dzinie 6 po południu w lokalu  zarządu  głów nego, ulica 
P ija rsk a  1. 2, I  piętro .

Z Towarzystwa ludoznawczego. T rzecie n au ­
kowe posiedzenie krakuw skiego oddziała Tow. ludo­
znawczego odbędzie się d n ia  4 czerw ca b. r . (w n ie ­

dzielę) o godz. 4 po południu w gm achu w yższej 
szkoły przem ysłow ej w K rakow ie p rzy  ul. Gołębiej 
O m aw iana będzie kw estja  uŁywania pisowni fonety­
cznej w zapiskach w łaściwości etn icznych  g w a rą  l u ­
dową. Goście m ają  w stęp  wolny.

Nowy podręcznik medycyny sąaowej prof. d ra
W achko lza  w tych dniach ukazał się na  pó łkach  
k sięgarsk ich , w ydany nak ładem  V  ydaw nictw a dzieł 
lekarsk ich  polskich im. E d w ard a  K orczyńskiego.

P ierw szy  ten zupełny w języku polskim w ydany 
podręcznik, w którym  au to r, uw zględniw szy obok u s ta ­
w odaw stw a austrjack iego  także  niem ieckie i rosyjskie, 
dał możność korzystan ia  z niego tajtże  lekarzom  pol­
skim  z pod dwóch innych zaborów , usunie jeden  z b r a ­
ków w lite ra tu rze  lekarsk ie j polskiej, k tó ry  dotkliw ie 
uczuw ać się daw ał.

B ogactw o treści, oparte  na  najśw ieższych zdoby­
czach naukow ych i liczna kazu is tyka , sp raw i, że pod­
ręcznik ten  w ydany stosunkowo w małej ilości egzem ­
plarzy  (1 0 0 0  egz.) doczeka się w krótce drugiego 
w ydania.

5 2  rysunków  i tab lica  clirom olitograficzna u z u ­
p ełn ia ją  dzieło.

P raw dziw e nznanie należy się w ydaw nictw u za 
ś liczną  formę zew nętrzną  podręcznika.

Podwyższenie podatku zarobkowego. W  ko­
łach  handlow ych i przem ysłow ych panuje  m ylne p rz e ­
konanie , że osoby, k tórym  krajow a kom isja na  sk u ­
tek  ich w łasnego rekursu  podw yższyła podatek  z a ­
robkow y, nie po trzebują obecnie po ostatn iem  o rze­
czeniu trybunału  adm inistracyjnego czynić żadnych 
dalszych kroków  i że im  podatek  z urzędu w daw nej 
przez miejscowrą komisję oznaczonej wysokości p rz y ­
p isanym  będzie. Z apatryw an ie  to je s t  m ylne. Gelem 
ochronienia się od p łacen ia  podatku , podwyższonego 
przez  k ra jow ą komisję, mubi każda  dotycząca osoba 
w nieść w  swojem im ieniu zażalenie do try b u n a łu  a d ­
m inistracy jnego  w W iedniu.

„Gwiazda11 krakow ska w  tegorocznej procesji B o­
żego C iała w ystąp i uroczyście p ierw szy la z  ze swoim 
nowym sztandarem  na  czele. W y d z ia ł „G w iazdy1* 
przypom ina zatem  członkom  swoim, że ogólne zeb ra ­
nie odbędzie się w lokaln  przy  ulicy K rupniczej o 
godzinie 8 rano .

Krakowska młodzież gimnazjalna, p ragnąc  od­
w dzięczyć się swoim rów ieśnikom  lw owskim  i p rz e ­
m yskim , k tó rzy  g rem ia ln ie  naw iedzili K iak ó w  podczas 
Zielonych Św iątek  i naw iązali bardzo serdeczny i 
p raw dziw ie b ra te rsk i s t  suuek z m łodzieżą krakow ską, 
pow zięła myśl rew izy ty  do Lw ow a i P rzem yśla . W y ­
cieczka odbyć się ma p rzea  końcem  czerw ca b. r. 
w tym celu, aby stosunki p rzy jaźn i i b ra te rs tw a  za ­
cieśnić Myśl ta k a  i p ro jek t naszej m łodzieży zasłu ­
gu je  na uznanie.

Protegowanie Żydów. Oto jeden  z przykładów , 
ja k  n iek tóre  sprawy* zostają  w ykonyw ane przez fank- 
cjonarjuszy rządow ych:

S tow arzyszeniu  m ajstrów  m urarsk ich , s tudn ia rzy  
•i cieśli przesłano obwieszczenie licy tacji w celu od- 
dau ia  robót budow lanych, k tó ra  się odbyła w czoraj, 
dn ia  30  m aja b. m., o godzinie 1 2, gdzie m iało się 
rozpatrzyć  w arunk i licytacyjne, w ypełnić ofertę  s ta ­
jących  do licy tacji, zobaczyć kosztorysy, jeże li te  
są  zrobione i t. d.

I  oto stow arzyszenie to otrzym uje zaw ezw anie (io 
owej licy tac ji dopiero dn ia  29 m aja, to je s t  w po­
niedziałek  o godz nie 6 w ieczór, a  więc w przeddzień  
licy tac ji, k tó ra  m iała  się odbyć we w torek o godzi­
nie 12 - tej w połndnie. Czyż to  nie ja sn e , że roboty 
te  są  uplanow aue jn ż  z góry  dla żydów.

Ze S tow arzyszenia (Cechu) m urarzy , cieśli i stn- 
dn iarzy . ;

Wycieczka akademicka. P ro te k to ra t nad  z a b a ­
w ą w Dubiu pod K rzeszow icam i, u rząd zan ą  sta ran iem  
„C zytelni akadem ick ie j11, raczy li o b jąć : J .  M aguif. 
ks. re k to r  K nap ińsk i i pan i F ryderykow a Zoilowa. 
T erm in  w ycieczki naznaczono n a  dzień 11 czerw e.. 
P ro g ram  zabaw y obejm uje : tańce , p rodakcje  chóru 
akadem ickiego i o rk iestry  56  pu łku  p iechoty, g ry  to­
w arzysk ie , ognie sztuczne, a  kom itet dokłada s ta ra ń , 
aby zabaw a m iała cechy w spaniałego balu  na  tle1 cza­
rodziejskich  dekoracyj n a tu ry , z ja k ic h  słynie Dubie. 
W y jaz d  n as tąp i pociągiem  o godzinie 2 popołudniu 
do R udaw y, skąd  przygotow anem i podw odam i n a  m iej­
sce wycieczki. B ile ty  sp rzeda ją  za  okazaniem  zapro.n 
s z e n ia : p, W . F enz  w R ynku  głów nym  i „C zyteln ia 
akadem icka11, plac W szystk ich  Św iętych, 1. 8 , I. p ięt 
tro. Dochód przeznaczony na  cele „C zytelni akadem i­
ckiej. B ile t fam ilijny koszto je  3 z łr ., pojedynczy 1 
50  ct. ,K

Z miejskiego parku dra Jordana. Ju tro , pod­
czas K oncertn  popularnego  odegra „H arm on ja- w 
m iejskim  t p arku  d ra  Jo rd a n a  następ  n jąc“ utw ory : 
Som m er: „ W ik to r ja 11 m arsz, Z ie h re r: „D zieci g ó r“ 
w alce, T i t t l : „L ekka  k a w a le rja11 u w ertn ra , K ra l •
„ P a s te rk a 11 po lka m., L a n g e r : „B uk ie t dla wszyst
k ic h u po tpourri, L ipow sk i: „ K o h lró d 11 pieśń (trąbk  
solo), E ile n b e rg : „M łyn w lesie id y l l a .— K eler-K ela 
U w ertn ra  „L u stsp ie l11, C ybulsk i: „M arzen ia11, w alc 
M ey erb ee r: „H ugonoci11 po tpourri, T y m o lsk i: -B ia f

Salon Mód Hlm* Kunze w Krakowie.Szewsku iMf*.20 ,Ip
olorach. 
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m azu r" , G le isn e r: „G azela" galop , H artm ann  : ,,Zo­
rz a  pó inocnau fan taz ja , S m e tan a : „S przedaua n a rz e ­
czona m arsz. P oezątek  koncertu  o godzinie 3-ciei po ­
południu. W stęp  d la  osób dorosłyeh 5 cen tó w ; dzieci 
i m łodzież b io rąca  udzia ł w  ćw iczeniach i zabaw ach 
m a do p a rk u  zaw sze w t ę p  w o l n y .

Słuszne u z n a n ie . P rzebyw ający  tu  p rzed  k ilk u ­
n a s tu  dniam i słynny oku lista  d r R a tn ld , ja k  donie­
śliśm y w swoim czasie, nadw orny lek a rz  dw oru p e r ­
skiego w T eheran ie , k tó ry  przez  k ilk a  dni gościł 
w  naszem  m ieście, a przem ieszk iw ał w now oodrestau- 
row anym  i  z w szelkiem i w ym ogam i dla podróżują­
cych urządzonym  „H ote ln  P o lsk im ", pod godłem 
O rła  P o k k ieg o , znajdującego się tuż  p rzy  B ram ie 
F lo rjańsk ie j, ofiarow ał w łaścicielowi tegoż zak ładn  
eenny upominek w iększej w artości, w y rażając  mn 
przytem  swoje uznanie z a  wzorowy porządek , nezei- 
wość i pnnk tnalne  w ykonyw anie obowiązków i poleceń 
p rzez  jego  funkcjonarjuszów . Życzymy zatem  tej ch rze­
ścijańskiej firm ie w ytrw ałości w uczciwej p racy , k tó ­
r a  zasługuje  na  poparcie szerszego ogółu.

Utrzymujemy następujące p ism o : Poniew aż w 
n rze  117 Głosu Narodu  w  kronice w ustępie  p. t.:
, . \Vywóz w ięźniów do W iśn icza" m ylnie podano, j a ­
koby ' p. R eisberg , konw ojujący tran sp o rt w ięźniów 
był sek re tarzem  prezydjalnym  Sądu krajow ego k a r ­
nego, u p rasza  się przeto  o sprostow anie pom yłki, po ­
niew aż p. R eisberg  (żyd lnb neofita) nie je s t  żadnym  
sek re tarzem , an i nim  n igdy  być nie m o że ; je s t  sobie 
zw ykłym  kancelistą  sądowym. N atom iast opuszczono, 
praw dopodobnie przez pom yłkę, p rzy  nazw iskn p. Sa- 
jew icza ty tn ł jego . J e s t  on c. k . oficjałem sądowym 
a  więc starszym  w randze  od p. R eisberga.

Opór władzy. W  sporze zarządn  fundacji dóbr 
skarbkow skich przeciw' tu tejszym  włościanom w ydele­
gow ano dn ia  27 b. m. kom isję sądow ą. W łościanie 
jed n ak  p rzy b ra li wobec kom isji g roźną  postaw ę. T łum  
zelży ł członków kom isji i udarem nił je j czynności. 
Sprow adzono posterunek żandarm erji, k tó ry  jed n ak  
by ł z a  słaby d la  obrony kom isji. K om isja m usiała 
się cofnąć i zażąda ła  asystencji w ojska.

Znowu Korytowski. A djum ct m ieleckiego urzędu 
podatkow ego, R ajm und K orytow ski, w yjechał 4 kw ie­
tn ia  za jednodniow ym  urlopem  i doi-ąd nie powrócił. 
D yrekcja  f fa rb u  w zywa go obec.de, by się do dn ia  
8  lipca  zgłosił, inaczej będzie w ykreślony z listy  
urzędników .

Nieszczęśliwy wypadek P ra k ty k a n t iasow y 
i Yzycl lodzki w Tyczynie, kolo B rzozow a, powróciwszy 
do domu. oddał służącem u R ączce s trze lbę  do wy­
czyszczenia, zaponm iav szy, że ona je s t  nab ita . N ie­
baw em  znaleziono R uczkę z postrzeloną sk ron ią  bez 
życia n a  ziemi.

Z W aręża p iszą do nas: D n ia  26 b. m. w p ią ­
tek , kolo godz. 10 wieczorem z niew iadom ej przy- 
czyny w szczął się ogień w jednym  z domów żydow ­
skich w R ynku. R ozszalały  żywioł, podniecony eliwi- 
iiw ym  dużym w iatrem , w  jednej chw ili o g a rn ą ł dw a 
sąsiednie, rów nież żydow skie domy. N a dany alarm  
pospieszyli zagrożeni m ieszkańcy do ra to w an ia  domów 
i możliwego zlokalizow ania ognia.

U boga gm ina m iasteczka W aręża , nie m ając ża- 
(lDych funduszów, an i dochodów, nie posiada sikaw ki, 
ani też żadnych najniezbędniejszych przyrządów  r a ­
tunkow ych. C hw ila by ła  stanow cza, poniew aż podezas 
pożaru  pow stał siluy w ia tr  tak , że w szystk ie domy 
sta łyby  się pastw ą płom ieni, gdyby nie en e rg ja  i  po­
święcenie się pobra tym ca Czecha p. Jó zefa  D eyla, 
p iw ow ara, oficjalisty dóbr W aręża , k tó ry  z n a raże ­
niem swego życia, z nieliczną d rużyną swych pod­
w ładnych w ta rg n ą ł na  dachy pionąeyeh domów i ty l ­
ko  nad ludzką siłą , endem praw ie , u ratow ane zostało 
m iasteczko od zupełnego zniszczenia. D obrym  tym  
przykładem  zag rzan i inn i, ję li się do ra to w an ia  z a ­
grożonych domostw; naw et chwilowo baw iący tn  m u­

z y k a n c i z M orawy, pow odowani ty lko  m iłością b liź ­
niego, cudów odw agi i pośw ięcenia dokonali, a  w ielu 
z nich i innych ra tu jących  odniosło cięższe lnb m niej­
sze ra n y  i poparzen ia . Również okazała  się energ icz­
ną miejscowa s traż  skarbow a i żadarm erja  pod k ie ­
runkiem  w achm istrza  p. O rzecha.

A te ra z  pod adresem  dyrekcji „W zajem nych U bez­
p ieczeń" od ognia w K rakow ie m ieszkańcy W aręża  
j" z e sy łą ją  prośbę, by ta  we w łasnym , dobrze zrozu- 
aianym  in teresie , udzieliła  znaczniejszej subw encji 

p ieniężnej ubogiej gm inie W aręża , na  spraw ienie s i­
kaw ki i n iezbędnyeh rekw izytów  ratunkow ych.

Defraudacja Ąmorta. Z P rzem yśla  donosi tam  
tej-ze K:ho: Obecnie w ychodzą n a  ja w  inne nadn- 
;... cia, jak ich  się dopuszczał A m ort, naw et w osta- 

iith  la tach . 1 ta k  ra tę  hipoteczną, k tó rą  złożył p. 
K ornecki, w ziął n a  swój u ż y te k ; z książeczki oszczę­
dności. k tó rą  da ł do przechow ania p. D nbak, w yjął 
A iaurt 10 0 0  z łr ., a pozostawił weksel. Śledztwo p ro ­
w adzi z cala en e rg ją  p . r a dca d r B ieńczew ski.

S ara  Bernard —  Hamletem. W  zeszłą so- 
uotę w P ary żu , w tea trze  „ R en a issaw e"  S a ra  B er­
n ard  g ra ła  rolę H am leta . J a k  donoszą, a r ty s tk a  była 

A-ietuie ucharak teryzow ana, w głosie cznć jed n ak

było w ysiłek zm iany  Oprócz p a ru  scen efektow niej­
szych, całość nie sp raw iła  w a ż e n ia .

JE. hr. Kazimierz Badeni w czoraj w ieczór po­
spiesznym  pociągiem  prze jecha ł z B nska  do W iedu ia  
i K issingen.

P. Jan Kozłowski, nieznany, sąaow i z życia  i 
m iejsca pobytu, n a  rzeez k tórogc złożono do depozytn 
sądow ego sumę 29 złr. 56  e t., zechce się zgłosić do 
adw . d ra  J a n a  K ołodziejczyka w K rakow ie, ja k o  u s ta ­
nowionego a lań  k u ra to ra , celem podniesienia owej 
kw oty.

Sprawy sądowe. D nia  2 czerw oa b. r .  rozpo­
czyna się trzec ia  k ad en c ja  sądów  przysięg łych  w K ra ­
kowie. W  dniu tym  odbędzie się rozpraw a przeciw  J ó ­
zefowi Synowcowi b. naczeln ikow i gm iny w Ś w ią tn i­
kach  o zbrodnię zabó jstw a. Przew odniczyć będzie r a d ­
ca Ursel, broni adw . d r  G leitzm an, a o sk arża  p ro ­
k u ra to r  Z abierzow ski. R ozpraw a po trw a dw a dni.

Konkurs Tow arzystw a pedagogicznego n a  po­
w iastkę dla m łodzieży będzie rozs trzygn ię ty  z końcem 
m iesiąea czerw ca. S k ład  „ ju ry "  je s t  n a s tę p u ją c y : 
D r B ronisław  (J ia rn ik , dy rek to r Ju lia n  S a fa ra , S ta ­
n isław  Schniir Pep łow ski, d y rek to r P róehn ick i, F ra n ­
ciszek i Ju liu sz  S tarkel.

Z Zatora  piszą do n a s :  W  dnin 16 b. m. m ie­
liśm y sposobnosć uczestniczyć w prześlicznej zabaw ie 
dziatw y szkolnej w Frydrychow icach . N a  ezele ko ­
m itetu  s tan ą ł p an  M arek Łnszczkiew icz, ko la to r 
m iejscowy, a  w skład  kom itetu  weszli ks. J .  Gross 
ka teehe ta , p. A ntoni Szczerbow ski obyw atel i p. J .  
Pociecha, k ierow nik  szkoły. K um itet n ie szczędził 
U udów , ni kosztów , by majówkę ja k  najbardziej 
uśw ietn ić. U roczą polanę leśną  zam ieniono w ja k iś  
cudow ny ogród, gdzie  sz tnka  i n a tn ra  podały  sobie 
ręce ku  upiększeniu poetycznego u stron ia  leśnego. 
U staw iono k lik a  b ram  stro jnych  u w jazdów , w yko­
pano wschody po w zgórzaeh i t. p. W śród zieleni 
drzew  m igały  huśtaw ki i w iły  się s ia ran n ie  wyczy­
szczone ścieżyny. To w szystko dowodziło, z ja k ą  t r o ­
skliw ością uk ładano  p lan  wyeieozki i j a k  chętnie się 
m ą  zajm ow ano. Około 3 0 0  szkolnych dzieci oDdzie- 
lan o  sowicie w p rzes tan k ach  zabaw y przez  dzień 
cały . M uzyka nm ieszczona n a  w zgórzu, up rzy jem n ia­
ła talość. O byw atelstw o okoliczne, tudzież księża  p ro ­
boszczowie z d e ra ito w ic  i R adoczy i geście z O św ię­
cim ia, nie żaiow ali trudów  swgj podróży, gdyż sow i­
cie zostali nag rodzen i m P eu i w rażeniam i sta ropo l­
skiej gościnuośei, tudzież ujm ującym  nastro jem  całej 
zabaw y. A cóż pow iedzieć o w ieśniakach, o ojcach 
i m atkaeh  tych dzieci, k tó re  karm ione, baw ione, p ie­
szczone, rozp ływ ały  sią  w w eso łośc i! K to  policzy te 
łzy  radości błyskające w oczach niejednej m atk i, k tó ­
r a  odczuw ała głęboko, że zaoaw ę tę urządzono dla 
je j  d z ie c k a ! N ie brak ło  też i  d la w ieśniaków  poczę- 
stnego, i^on i po ciężkiej p racy  mieli dzień praw dziw ej 
radości. To też  w szelkie nznanie należy się K om ite- 

. tow i za  ta k  szczere zajęcie się w szystkiem , w szelkie 
uznanie  okolicznemu obywatelsLwu ja k o  to : pp. S Czec­
howskim z P rzy b rad za , pp. Szczerbow skim , S zafrań ­
skim  i Kozłom z F rydrychow ie za  ieh niezw ykłą 
ofiarność i gotowość w podniesienin i nśw ietnieniu 
zabaw y d la  tej prostej, n iew innej dziatw y wiejskiej. 
N a  szczególniejszą zaś nw agę zasłngn je  zacne p o stę ­
pow anie p. Łuszczkiew icza, młodego ko la to ra , k tó ry  
w  ta k  sym patyczny sposób zaw iązał siosnnki z ludem  
i dał poznać, ja k ie  stanow isko m yśli zająć wobee 
szkoły. Oby B óg dał, by podobna harm onja, ja k ą  się 
znalazło  w tej okolicy, objęła powoli coraz więcej 
gm in i w iosek naszych, aby tak ie  p rzyk łady  zechcia­
ły  zachęcić iim je h  do naśladow an ia  a  zn iknęłyby 
wówczas roz te rk i i gorycze, k tó re  za tru w ają  tn  i 
owdzie spokój spo łeczn y !

Piszą do nas ze Stryja : P rzy  dokonanym  w yborze 
I I I  ko ła  do R ady  gm innej w S try ju  kom itet ch rześci­
ja ń s k i zkonsoliduw any „G w iazda" i „B esida m ieszczań­
sk a "  pod przew odnictw em  p. J a n a  W ehrste ina  prze- 
p a r ł swoich kandydatów  znaczną większośeią.

Wieczór literacki, W  pięknie p rzystro jonej w 
egzotyczne k w ia ty  sa li R esursy  knpieckiej odbył się 
po ra z  p ierw szy w W arszaw ie  w ieczorek lite rack i, 
gdzie lite rac i pod firm ą w łasnej in s ty tne ji przem aw iali 
językiem  sw ego ta len tu  n a  dochód K asy  lite rack ie j. 
W śród slnchaczy, k tó ryeh  zebrało się około dw nstn, 
p rzew aza ia  pleć p iękna. P re legen tów  było siedmm . 
WTeezór rozpoczął N estor literatów ' w arszaw skich , 
A dam  P łu g ; odczytał on sw oją legendę p. t. „M atk a" . 
P o  m m  p. M ieczysław F ren k ie l odczytał P ru sa  „ W i­
d zen ie " , a  p. G aw alew icz p rozą i  w ierszem  sa ty rę  
n a  sk ra jne  k ie runk i nowoczesnej poezji p. t. „L an  
r e a tk a " .  P ierw szą  część program u zakończył ks. re k ­
to r  Z. Ohełmicki wdzięcznym obrazkiem , m alą jąc  żywy 
typ  „ P a n a  re d a k to ra " .

W  drugiej ezęści, gdy  p Sieroszew ski (Sirko) i 
E dw ard  Lnbow ski p rzedstaw ili k ilk a  ndatnych  typów 
z swych najnow szych p rac , w szedł n a  e strad ę  H enryk  
Sienkiewicz grom kim i pow itany  oklaskam i. O bdarzył 
on slnchaczy drobnym , a le  prześlicznym  klejnotem  
p. t . : „N a O lym pie". J e s t  to  now ela, w której dwaj

apostołowie chrześcijańscy, P io tr  i P aw eł sądzą  s ta ­
rych bogów pogańskich  i w ydają  n a  n ich w yrok  za ­
g łady , u łaskaw iając  ty lko  A polina, ja k o  pieśń  i W e- 
nerę. ja k o  miłość. N owela ta  w yjdzie niebaw em  w 
w jednodniów ce lite rack ie j, k tó ra  n a  korzyść kasy  
ukaże się w druku  w jesien i.

Mord W Polnej. Czeskie dzienniki donoszą, że 
H  ii 1 s n  e r  p rzy zn a ł się nie ty lko  do zam ordow ania 
A gnieszki K r u ż a ,  a le tak że  do m orda popełnionego 
p rzed rokiem  w lesie B rzezina, n a  A nnie K l i m a .  
Podobno także  odkryto  ślady  więcej osób w spółw in­
nych, k tó re  maj<j m ieszkać z a  gran icam i m onarchji. 
Jeże li te  w iadomości potw ierdzą się, wówczas u lub ie­
niec żydow sko-liberalnej p rasy  w iedeńskiej będzie m iał 
„m ałe n ieprzyjem noszcz".

Gabryelskl (Krzysztofory, Kraków) sprzedaj*
fortepiany najznakomitszej w Atuttji fabryki Potraf 
z mechaniką angielską po 5 o 0 — wiwćUńiką po SOG złr.

H U M O R
Nie ma co mówić, ładna opin.ja.
(Interview , podsłuchany w Krzeszowicach.)
Kmiotek Is z y . Jakże tam, somsiad wynajon letnie po­

mieszkanie temu Krakowiakowi, co był u somsiada na 
przypołudnie ?

Kmiotek Il-g i. A le ! nie wynajonem.
Kmiotek I-szy. Bez cóz tak  ?
Kmiotek Il-g i. A bo ten letnik, to był jakoś trocha 

za śćwany na  Krakowiaka.

Tryum fator wyścigowy.
„Zwycięzca" wrócił do swego stada,
Źrebce składają mu hołd głęboki,
A on z goryczą im odpowiada:
„Czyż nie widzicie, jak ie  mam boki?"

Teatr, literatura i sztuka.
* W  P ary żu  zm arła  s ły n n a  m alarka  fran cu sk a , 

R óża B onhenr. Z ajm ow ała ona n iew ątp liw ie pierw sze 
m iejsce w śród kobiet pośw ięcających się m alarstw u . 
Pow ołanie a rty styczne  je s i cechą w spólną rodziny , do 
k tó re j zm arła  na leżała . Ojciec je j R ajm und B onhenr 
był u talen tow anym  m alarzem , b ra t  je j A ugust i s io ­
s t r a  je j Jn lja , zam ężna P ey ro l, zajm ują ten że  p o ­
w ażne stanow iska w m alarstw ie  franeush iera , d rug i 
b r a t , Izydo r B onhenr je s t  u talentow anym  rzeźb iarzem . 
N ą ista rsza  z n ic i w szystk ich  R óża, n r. w B ordeaux 
w r  1 8 2 2 , w ykszta łc iła  się w m alarstw ie  pod okiem 
ojca i sam a była  nanczycielką sw ego młodszego ro ­
dzeństw a. P ierw szy  swój obraz, p rzedstaw iający  p arę  
k rólików , w ystaw iła  w Salonie parysn im  w r. 1 8 4 0 . 
W  r .  1 8 4 8  zdobyła m edal pierw szej k lasy , za  ob raz 
„W oły  p rzy  p łn g n " , k tó ry  się znajdu je  obecnie w ga- 
le rji luksem burskiej. W  roku  18 5 3  o trzym ała  k rzyż  
leg ji honorowej za  najznakom itszy  swój obraz „ T a rg  
na  kon ie" , k tó ry  dziś zdobi g a le r ję  narodow ą w L on­
dynie. Do najsław niejszych  obrazów  zm arłej należy 
też „Zbiór s ia n a " , m alow any w 1 8 5 4  r . Z obrazów 
je j , p rzedstaw iających  niema) w yłącznie sceny z ży 
cia zw ierzą t, zaledw ie k ilk a  zdobi m nzea francusk ie , 
resz tę  bowiem w ykupili A nglicy , p łacąe  za  nie w iel­
k ie sumy. Postacie  zw ie rzą t k reś liła  E oża B onhenr 
z p lastyką  n iezrów naną, na tom iast ko lo ry t je j nstę- 
puje innym , ja k  np. kolorytow i T royona, je d n a k  w 
sile kompozycji i szerokości rzu tu  zb liża  się do 
niego.

Ostatnie depesze „Głosu Narodu”,
Jassy 30  maja. Odbyło się tu zgromadzenie 

studentów - antysemitów, po którem uczestnicy 
udali się tłumnie do dzielnicy m iasta zamieszka­
łej przez żydów. Do demonstrantów przyłączył 
się tłum ludzi z ulicy. Okna i drzwi sklepów  
porozbijano. Policja i wojsko przywróciły porzą­
dek. Kilku ajentów policyjnych i w ielu  demon­
strantów lekko pokaleczono. Aresztowano mnó­
stwo osób.

Haga 30  maja. Komisja trzecia konferencji 
pokojowej, zajmująca się sprawą rozbrojenia i są­
dów rozjemczych, postanowiła wybrać subkomi- 
tet, celem natychm iastowego rozpatrywania wnio­
sków, jakie postawione zostały przez AjuMk 
Amerykę, Austrję i W łochy. Austrja w  te j  ko­
misji je st reprezentowana przez profesora Lam- 
mascha.

Paryż 30  maja. Izba odrzuciła niektóre zm ia­
ny do budżetu, przyjęte przez senat wskutek  
czego przedłożenie budżetowe musi wrócić do* 
senatu.

Madryt 3 0  maja. Podczas pogrzebu C a s t e -  
1 ar a przyszło do demonstracyj ulicznych. W szczęli 
je  republikanie okrzykami: skończyło się na bój­
ce ulicznej.

Londyn 3 0  maja. W  Kairze zachorowały d w ie  
osoby prawdopodobnie na azjatycką dżumę.

APTEKA E. HELLERA Mydła Warszawskie Pulsa znane z dobroci i zapachu (od 28 cnt.) 
Wina lecznicze na bardzo starej maladze wszystkie gatunki (1 złr. 20 cnt.) 
Ziółka piersiowe Seeburgera jedynie prawdziwe (pakiet 20 cnt.)

S t ł a i  m a t f l r j a ł l f  apłecznycn. —  K ra tń w .s& ro ó z ta  23. P a s t y l k i  d e n t o l i n o w e  jako: woda do ust D e n t e l i n ,  proszek do zębów. -417 
ęoie i Acysyta odwrotną nie lionąc opakow ania . Wszystkie specjalności kraj. i zagr. Lfcłmrj* ł o p i a n o w a  aa poroś włosów.
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Nowy Jork 30 maja. Oddział wojska pod wo­
dzą kapitana T i 11 e y  a, który wylądował w 
Eskalante na wyspie Negros, celem  naprawy 
kablu, został przez krajowców napadnięty. Ka­
pitan T i l l e y  zginął; pojmani przez Malajów 
marynarze, zostali przez nicli rozsiekani.

Waszyngton 30 maja. Kząd belgijski zniósł 
zakaz przywozu bydła amerykańskiego do Belgji.

Nowy Jork 30 maja. Jenerał O t i s  ma za­
miar mimo deszczów prowadzić z całą eneigją  
akcję wojenną na Filipinach.

Cheb 31 maja. Niem iecka rada gminna uchwa­
liła  nazwać jędnę z ulic miasta Bismarcks-Gasse.

Praga 31 maja. Na posiedzeniu niemieckiego 
klubu posłów sejmowych uchwalono jednogłośnie 
zatrzymać mandaty poselskie. Zgromadzeni po­
słow ie wyrazili nadto swoją solidarność z naro- 
dowo-politycznym programem Niemców i. w nie­
śli protest przeciw powziętym przez Sejm ucnwa- 
łom w  sprawie języka władz autonomicznych i 
czechizacji okręgowej Rady szkolnej w  Pradze.

Wiedeń 31 maja. Przybył tu hr. Kazimierz 
Badeni (!).

Wiedeń 31 maja. Radcy skarbowi Ignacy P i-  
z a l s k i  i Zdzisław K o m a r n i c k i  zostali m ia­
nowani starszymi radcami skarbowymi.

Wiedeń 31 mają. Miejscowa policja prowadzi 
od kilku dni śledztwo w \tajemniczej sprawie p e­
wnego stolarskiego czeladnika, niejakiego Bar­
tłom ieja Kosta, podejrzanego o szereg zbrodni, 
spełnionych na dziewczętach, które zwabiał ku 
sobie dla ich pieniędzy. Nie ulega już dziś w ąt­
pliwości, że Kost spełnił trzy mordy, mianowicie 
zamordował córkę powroźnika Annę Fiala, słu­
żącą Annę Schimera i kucharkę Annę Wodiczka. 
Do tej chwili zbrodniarza ująć jeszcze m e zdo­
łano. Bawi on prawdopodobnie za Oceanem, do­
kąd w yw oził swoje kochanki.

Wiedeń 31 maja. W  dolno-austrjackim Sejmie 
przeszedł jednomyślnie wniosek nagły posłów  
parrji chrześcijańsko-socjalnej o wydanie protestu 
przeciw innemu terminowi trwania ugody cłowej 
i handlowej, a terminowi trwania umowy banko­
wej. Liberalny poseł Noske wniósł poprawkę., 
aby wezwano nadto austrjacki rząd do zwołauia 
Rady państwa i du podjęcia kroków dla zaspo­
kojenia niemieckich narodowo-politycznych postu­
latów i  w ten sposób umożliwiono parlamentowi 
podjęcie prac.

Poprawkę Noskego odrzucono 32 głosami prze­
ciw7 31.

Budapeszt 31 maja. Ponad znaczną przestrze­
nią południowych W ęgier przeciągnęły gwałtowne 
burze gradowe w  dniu 29 b. m. W  wielu obsza­
rach gminnych Torontalskiego komitatu zniszczył 
grad prawie wszystko zboże na polach.

Tryjest 31 maja. W nocy z piątku na sobotę 
srożyła się nad wyspą L issa straszliwa nawał­
nica gradowa, która spustoszyła połowę zasiewów  
na -wyspie. Nazajutrz winnice pokryte były  je­
szcze lodem na L metr wysokości. Szkodę obli­
czają na 700.000 złr.

Grac 31 maja. Slocenec donosi, że Tłum na 
ostatniem posiedzeniu komitetu wykonawczego 
prawicy oświadczył, że ogólnej części programu 
Niemców absolutnie przyjąć nie można. Tak sa­
mo żądania niem ieckie, odnoszące się do p o ­
szczególnych krajów, a zwłaszcza do Karyntji i 
Styrji, zdaniem Thuna, sprzeczne są z zasadni­
czemu ustawami o równouprawnieniu, w ięc rząd 
nie może ich także akceptować.

Paryż 31 maja. W iększość prasy przewiduje, 
że w  procesie Derouledća jury uzna czyn jego  
jedynie za żart nierozważny i okaże się w zglę­
dną przy wydawaniu wyroku. Dzienniki przypu­
szczają zatem, że Deroulede zostanie całkowicie 
uwolniony od odpowiedzialności.

Paryż 31 maja. Figaro donosi o wybuchu 
powszechnego strejku robotników w kopalniach 
L e C r e u s o t .  Ruch wszystkich fabryk został 
wstrzymany.

Paryż 31 maja. Wczoraj ukończył B a l l o t -  
B e a u p r e  odczytywać swoje w duchu rewizjo­
nistycznym trzymane sprawozdanie. Z kolei prze­
m awia M a z e a u ,

Dziennik Figaro  zakończył onegdaj druk swo­
ich rewelacyj w sprawie Dreyfusa słow am i: 
„Sprawiedliwości, ale bez repressaljów !“

Paryż 31 maja. t)uesnay de Beaurepaire, prze­
słuchiwany jako świadek w procesie Dćrouleda, 
mówił długo o roli Loubeta w skandalu panam- 
skim. Zeznania jego w yw ołały ogromne wra­
żenie.

Tulon 31 maja. Przybywającego M a r c h a n ­
d a  w itały  nieprzejrzane urny ludu entuzjasty­
cznymi okrzykami. Marchand w ygłosił mowę, w  
której powiedział, że podczas swej wyprawy dwa

razy tylko zadrżał: pierwszy raz z obawy, aby 
Francja w sprawie Faszody nie doznała upoko­
rzenia, drugi raz na wiadomość, na szczęście, 
nieprawdziwą, że Francja jest przeciwniczką w ła­
snej armji. W stąpiwszy na ziemię ojczystą, prze­
konał się, że je st inaczej i to go uszczęśliwia.

Haga 31 maja. Podkomitet III sekcji obra­
dował przedwczoraj i przyjął sześć pierwszych 
artykułów o sądach rozjemczych. D elegat włoski 
hr. N i  g r a  i delegat Stanów Zjednoczonych 
w nieśli poprawki.

Rzym 31 maja. Skrajna lew ica parlamentu 
w łoskiego, postanowiła prowadzić obstrukcję na 
sposób austrjacki i w ten sposób zwalczać prze­
dłożenia Pellouxa we wszystkich sprawach w e­
wnętrznych. Do każdego przedłożenia zapisze się 
50 mówców, aby wnosić poprawki. Co do tak­
tyk i postanowiono trzymać się ściśle W olfowskiej 
recepty.

Madryt 31 maja. Na pogrzebie Castelara był 
ogromny tłum ludzi. Przy przejściu przez Prado 
przyszło do ekscesów przeciw Jezuitom. Przed 
m inisterstwem  finansów podniósł ktoś okrzyk: 
„Niech żyje Rzeczpospolita1" Przyszedłszy ku 
cmentarzowi, demonstrujący tłum chciał tam wtar­
gnąć, żandarmi wstrzym ali go jednak od tego. 
W skutek tego przyszło do bójki. Złożenie do gro­
bu nastąpiło o 8 wieczorem Przy wyjściu z cmen­
tarza nie było żadnego zajścia.

Londyn 31 maja. Times donosi z Pekinu dnia 
29 b. m., co następuje: W  kwestji dotyczącej 
prawa, jakie sobie rości rząd rosyjski do wybu­
dowania linji kolei żelaznej między Mandżurją 
a Pekinem  nie zaszło nic decydującego. Rosja 
nie zwraca uwagi na opozycję Chin pragnących 
uchylić to prawo i  zaznacza, że żądanie jej 
brzmi zgodnie z dodatkową notą anglorosyjskiej 
umowy, której niefortunne zredagowanie podsy­
ca jeszcze niesnaski pomiędzy Anglją a Rosją, 
osłabia w pływ  brytyjski w Chinach i  staje się 
powodem największego niezadowolenia u Japoń­
czyków.

Wiedeń 30 maja. Cesarz przyjmował dziś przed 
południem hr. G o ł u c h  o w a k i e g o  na osobnem  
posłuchaniu, poczem G o ł u c h o w s k i  konferował 
z S z e l l e m

Wiedeń 31 maja. Wczoraj nie było żadnych 
narad ministrów. Położenie niezmienione. D zi­
siejsza N . Fr. Presse. zamieszcza tendencyjną po­
głoskę o dymisji hr. Thuua. Mężem przyszłości 
ma być ks. Alfred L i c h t e n s t e i n ,  brat Aloj­
zego, słynnego antysemity.

Wiedeń 31 maja. Komunikat onegdajszy W. 
Abendpost, który oświadcza się przeciw zwołaniu  
parlamentu, z obawy, że tenże mógłby odrzucić 
ugodę, żywo jest omawiany we wczorajszych 
dziennikach wiedeńskich. Neue freie Presse w y­
stępuje z tego powodu przeciw hr. Thunowi.

Wiedeń 31 maja. Podobno Koło polskie prze 
do zwołania parlamentu.

Wiedeń 31 maja. Z taktu, że ministrowie w ę­
gierscy nie zetknęli się tym razem z austrjacki- 
mi wnoszą tu, że rokowania zostały zerwane. 
Gdyby tak było, dymisja gabinetu jest nieuni­

kniona.
Budapeszt 31 maja. Budapesti Naplo  wyraża 

przekonanie, że wobec istniejących różnic między 
rządami, układy nie doprowadzą absolutnie do 
żadnego wyniku. Dotychczas ani Thun ani Szell 
nie zm ienili swego stanowiska, wobec czego je ­
dynie decyzja monarchy może w yśw ietlić poło­
żenie.

Takie sarno mniemanie panuje w kołach poli- 
tyczuych w Wiedniu.

Wiedeń 31 m aja godz. 2 min. 30. A kcje austr. 
zak ł. k redy t. 358T 2, A kcje węg. zak ł. k redy t. 389. — , 
A kcje A nglobanku  153- — , A kcje U nionbanku 317 50, 
A kcje B anku  d la  k rajów  koronnych 243-75, A kcje 
B ankvereinu  278-50, A kcje B odenkred it 477- — , 
A kcje galicyjskiego B anku hipot. —  •— , A kcje kolei 
państw ow ych 358-86, A kcje kolei południowej 55- — , 
A kcje tram w ąjow e 505- — , A kcje kolei E lbe tha l 
263-50, A kcje kolei północnej 333-50, A kcje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 289-50, A kcje A lpine 239-50, 
A kcje R im a M uranyi 309-50, A kcje prask iego  T o­
w arzystw a żel. 1276-— , A kcje fab ryk i bron i 218- — , 
A kcie tu reck ie  tytoniow e 139-— , O bligacje w ęg ier­
skiej indem nizacji 95’7 5 , R en ta  m ajow a 100-95, 
A u strjack a  re n ta  koronow a ł00"50, W ęg ie rsk a  re n ta  
koronow a 97" — , 56 1. lis ty  T ow arzystw a k red y to ­

w ego ziem skiego 95-90, 4 prc. lis ty  B anku  k ra jo ­
w ego 98-— , 4 i pół prc. lis ty  B anku  k ra j. 100-50, 
4 prc. lis ty  B anku  hipotecznego 96-75, 4 i pół p rc . 
lis ty  B anku  hipotecznego 100-25, 5 prc. lis ty  B an k u  
hipotecznego r lO - — , 4 prc. O bligacje p rop inacyjne 
97-80, 4 prc. ga licy jska krajow a pożyczka 96-80, 
4 prc. pożyczka m iasta  Lwow a 94 —, Losy tu reck ie  
66"60, M arki 58'95, Nubel 1 27-75. L o m b a rd y — - —

Konkursy rozpisują: Rady szkome okręgowe w R ud­
kach, Grybowie i Przemyślu na kilkadziesiąt posad nau­
czycielskich z terminem do 28 czerwca.

Konkursy rozpisują: M agistrat m. W ieliczki na posa­
dę sekretarza miejskiego z płacą 1000 zlr. Termin do 15 
czerwca._ Rady szkolne okręgowe w Lisku, Trembowli, 
Bóbrce i Gródku na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z 
termiuem do 28 czerwca.

„GŁOS NARODU“
SzLROWnych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 

o wczesne wznowienie przedpłaty, która wynosi:
w  K rakowie: na prowincji:

do końca roku złr. 9-35 do końca roku złr. 11-70
sa czerwiec . „ 1-35 za czerwiec . „ P70

Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyma 
bezpłatnie początek drukującej się, nader sensa­
cyjnej i  zajmującej powieści p. t.

DZIEWCZYNY BEZIMIENNE
przez W iike Collinsa (drukowanej w feljetonie) 
jak i początek romansu pod tyt.:

„W S K R Z L S Z £ N I E “
przez Lwa hr. Tołstoja w  przekładzie z rosyj­
skiego przez W łodzimierza Lewickiego.

Prenumeratorzy Głosu Narodu  mogą otrzy­
mać po zniżonej cenie „Mody Paryskie", wraz 
z dodatkiem powieściowym  9 0  centów kwartalnie 

złr. 3"60 rocznie.

_____________N A D E S Ł A N E . __________

Bubryka „Nadesłaneu nic pochodzi od Beclckcji 
która też żadnej za  nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

Dr Wład. Maleszewski
b. asysten t k lin iki chorób w ew nętrznych Uniw. Jag io ll.., 

ord yn uje 1191

w  K a r l s b a d z i e ,
hotel „Goldener Schwann" vis a vis Muhlbrunnu.

D r Józef Latkowski
ordynuje VA5Q

w Marienbadzie „W ienier Haus“

PISZCZANY
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla reumaty- 
ków, w cierpieniach stawów i kości po złamaniach i zwich­
nięciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza przy Ischias. 

Sezon od I-go czerwca.
Lekarz ordynujący:

D r. A l. T eiclim an u ,
były asystent Uniwersytetu we Lwowie. 1415

Realność przy ul- Zwierzynieckiej, nada jąca  się 
pod budowę, je s t  z wolnej ręk i do sprzedania. B liż­
szej wiadomości udz ie la  adw okat dr Roman Ław ro- 
wski, Kraków, Rynek 38 .

D r F. Cholewicz
o r d y n u j e  j a k  w  p r z e s z ł y m  r o k u

w  S zczaw nicy. 

S K Z A D F O M  U  W
Wm B a r a b a s z  i Sp.
  K rak ów , R y n ek  89 , p tr. I. 1388

D r  M ak sy m ilian  C e rc h a
ordynuje jak lat ubiegłych od I - g o  czerwca 

w  K r y n i c y  .(domek szwajcarski). 111 o

Dr Franciszek Krzyształowicz
specja lista  d la  chorób skórnych i w enerycznych, 
po pow rocie z zag ran icy  m ieszka p rzy  pi. Matejki 

I. 3  i ordynuje od 3 — 4 po poł. ie i8

n ie z w y k ła  n o w o ść! Fabryka tutek R U D O LFA  H E R L IC Z K I
w  K rakow ie , pl. M aryacki 1. 1., 1541

ogłasza, że każdy z Szanownych odbiorców, zamawiający 1 0 0 0  tutek może mieć tutki Z swemi początkowemi literami. 
N iezrów n an a  dobroć b ib u łk i!  N iezrów n an a  czystość w  w yk o n a n iu !
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obok bramy FlorjsnsKlej
gruntow nie odrestaurowany  

i  z  w szelkim  kom fortem ~  
urządzony

p o le c a  się i nadal łaska­
wym względom Szan. 

P . T .  Publiczności.

P o k u j e  g o ś c in n e  
ceny umiarkowane.

s t a j n i e T w o z o w n ie .

P rzystanek kolei konnej.

Do Handlu
K. Wojciechowskiego

K raków , Szewska 8 
nadszedł świeży transport

kaw y
Z ło te k  J a w a  gruboziarni­

s ta  1 KIg. zir.....................2' 10
U o c c a  (na czarny kawę) . 1.90 

C e j l o n  gruboziurn. plant. 2'zO 
„ wyborowa . . . 2'—
„ średnia . . . .  1'90 

G u a t e m a l l a  zielona . . ETO
S a n t o s ................................ 1*29

Znakomita s t a r k a  l i t e w -  
s k a  1 litr 1 żlr.
N a l e w k a  w i ś n i o w a  80 et.

Piwo żywieckie Daszkowe
11 flaszek cesarskiego za złr. 1-— 
11 „ marcowego „ „ P20

P o r te r  ż y w ie c k i
1 flaszka mała 16 et., duża 20 ct.

1745 1 3 
Jedyny skład na Kraków l i e r -  
b a t y  c i i i ń s k o - r o s y j s k i e j  

Br. M. Z. Muszketow.
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dawna ze swej

A T  Ę
11daeraal I zapaoha ztaną prawdziwy

R O S Y J S K
zbioru »»jow»go poli.cn H A N D E L

W. A D A M O W I C Z A
W j B B O D A U H  na pograniczu rosyjski**,

1 Inat „Faallljae]* bardzo d o b r o j .......................... złr, 1.40
n 1 font „Mslango da Meikaa* w o ryg. opak, aajloptz. „ 2.50

1 font „laperial* caaarskiej w oryginała, opakow. ,  3.50
1 Font 0krachów z najlepszych horbat kwiatowych „ 1.20
Znakomita KAWA .CEYL0H4 5 kilo franca katdai atacji 9 ' -

m
3 0
CO
>
H
>
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3 0

Chorych na liszaje
snche, wilgotne, meczące sig i z tą 
chorobą połączone tak nieznośnie 
przykre wyrzuty skórne, leczy pod 
gwarancją tak; , h nawet, którzy 
nigdzie nic znaleźli uleczenia Dr. 
Het, a „FlechUniod“. Używanie zu­
pełnie nieszkodliwe. Cena 6 złr. 
Wolne od porta i cła (takźt, mar 
kami pocztowemi) za pobraniem 
50 ct. drożej. — Zamawiać w St. 
Marienoroguerle Gdańsk (Niemcy). 

466 4 5

Pokój jeden lub dwa
umeblowane, każdego czasu d t na­
jęcia z nsługą— także na krótszy 
czas z wszelką wygodą, !ul. św. 
Krzyża 1. 11, I ptr. 1541 5 4

Piękność niezawodną
otrzymuje sig przez użycie Kremu 
twarzowego, który usuwa w prze­
ciągu kilku dni piegi, liszaje, wą­
gry i wszelkie wyrzuty skórne, 
czyniąc płeć piękną, białą. — Do­
stać można w pierwszym sk ła ­
dzie aptecznym J .  W i ś n i e ­
w s k i e g o  w Krakowie, ul. Sti <•- 
dom I. 7. Słoik 60 centów. 99E

Piękna kam ieniczka
piętrowa, z oficyną piętrową, (21 
ubikaeyjj z piwnicami, cynkiem 
kryta, oddalona 16 — 20 minut 
spacerem od Rynku krakowskiego, 
jest do sprzedani* lub zamiany na 
folwarczek. — Wiadomości udzieli 
J. GAWIŃSKI w drukarni Uni­
wersyteckiej, ul. Wolska 9. 1470

M o w o  o t w a r t y

sklep spożywczy
powodu stosunków familijnych 

t ł u  sp r z e d a n ia
aa  cenę kosztów. — Wiadomość 
tli. Kącik 1. 3 w Podgórzu. 1765

Administrację
kilku kamienic

I reSlnaŚOl W Krakowie lub oko-
licy p r z y j m i e  c. k . em eryt,

rutynowany administrator. 
Wiadomości bliższych udzieli i 

zgłoszenia przyjmie: Ajencja dzien­
ników J. Hopcasa i Antoniny Sa­
lomonowej w Krakowie. 1621

O S O B A
z n a j ą o a  si«g n a b u -  

o ł i a l t e r j i
znajdzie- spokojne za ­

ję c ie  w sklepie. 
Pierwszeństwo mają osoby 

m u zy k a ln e  1760 i 3
Zgłoszenia ty lk o  p isem ­

ne , z podaniem dokładnego 
adresu pod lit. „ E . O . 3 0 0 “ 
poste rest, K rak ów .

Rowery
ig ie lsk ie , znakomitej kon-

P R A C O W N I A  
wyrobów blacharskich  

i metalowych ? o

Augustyna Kumera
Kralów, Karmelicka 1

pokrywa dachy, kościoły, wie­
że, sygnatury — miedzi*, 
cynkiem i t. p ., wykonuje 

wszelkie ornamentu.
Urządza wodociągi

elosety nadkanałowe, wanny, pry. 
snice, łaźnie, wentylacje, lodownie, 
zakłada p orunoehrony i dzwonki 
elektryczne. W szelkie zamówienia 

wykonuje na czas i dokładnie. 
Dzigkując za dotychczasowe łaska 
we względy, polotu® sig nadal 
Przewielebnem i Duchowieństwu, 
P. P  A-chitektom, Budowniczym 

oraz Sza-ownej Publiczności.

M . J f l E M E T Z
optyk i mechanik 1668 

K ra k ó w , S u k ie n n ic e  30, 
truk ji, poleca skład maszyn o i / Ł A n  A D A p A T n u /  
L do szycia i rowerów n r n n H i u nszycia

P A W Ł O W S K IE G O
dawniej

r. Iwanickiego
w Krakowie, Rynek gl. 21.

famże z n a j d  o j  o  Mię k i l k a
E t u b  mało używanych, tanio 

do sprzedania. 1408

fotograficznych
klisz i ckemikalij, z pierwszorzg- 
dnych fabryk. Ceny najniższe fabry­
czne. Ciemnia znakomicie urządzo­
na, do dyspoz. dla P p . amatorów.

>vc z m a
poszukuje

księgarnia S. A Krzyżanowskiego
W K R A K O W I E  1623

Zm iana Lokalu!
, K a r n a s ie w ic z

majster stolarski, 
i w  K ra k o w ie , u l .  K r ó tk a  4
Irzy Kleparzu, podejmuje się wszel- 
lich  ro b o t. w zakres stolarstwa 
schodzących, tak meblowych jak 

i fabrycznych. ‘ 15 'j 1

Na Sezon Letni.

2  mieszkania
po 2 pokoje i kuchni, z potrze- 
bnemi meblami, blisko stacji Krze­

szowice,
d o  ■wynajęcia *araa.

Adres w Dziale Inseratowym 
„Głosu Narodu1*. 1672 5 0

Rachmistrz
kontrolor lub kasjer gospodarczy-, 
kawaler, z chlubnemi świadectwa­
mi, p o s z u k u j e  p o s a d y  od

św. Jana 24 czerwca b. r. 
ł-askawe /.głoszenia: „R. W. 1>.U 
w domu W u ej Stefanii Jlankiewicz 
w Nowym Sączu. 1700 3 3

Już nadszedł
świeży transport wyrobów  

syberyjskich 1703 
z kamienia selinitowego

do handlu pod firmą
J a n  R u ł i n

dawniej BRUNO hA H N  
w Krakowie, ulloa Grodzka Nr. 2

80-lełnia staruszka
bez utrzymania, mająca córkg cig- 
żKą chorobą złożoną, n d a j e  s i ę  
do litościwych Serc Szanow. P u ­
bliczności, o  l w s k » w e  ■ w spo­
m o ż e n i e  j e j  jakimkolwiek da­
tkiem. — Datki przyjmuje Admi­
nistracja „Głosu Narodu4. 1357

w  K r a k o w ie , R y n e k  Nr. 25,
polecają znane z dobroci

WINA W Y SPIAŃSKIE
b i a ł e  i  c z e r w o n e

Rumy Jam ajka, Ś liw ow icę bośniacką, 
Koniaki i W ina Szam pańskie w ęgierskie

oraz znakom itą  o ryg inalną  1742 1 0

H e r b a t ę  c h i ń s k ą .
|  Wysyłka na prowincję tranzyto. Cenniki franco i bezpłatnie.

Proszę czytać!
Pierwszy Skład Maszyn Rolniczych

w Podgórzu,
przyjmuje Reperacje w szelk ich m aszyn i na­

rzędzi rolniczych po nader niskich cenach.

Franciszek Albin i Ymeenty Viteż
w Podgórzu, obok Kościoła.

Pierwszy Skład Is s zy n  Rolniczych
w  P o d g ó r z a ,

poleca na sezon: grabiarki amerykańskie, żniwiarki, ko­
siarki, cylindry do sortowania zboża, oborywacze, ple- 
wniki, młockarnie parowe, Konne i ręczne, z pierwszo­
rzędnych fabryk w Austrii i zagranicznych, rówuież ma 
szyny dla przemysłowców, jak dla ślusarzy, rzeźników, 
piekarzy oraz r o v /e r y  pod bardzo korzystnymi warunka­

mi na spłaty.
DOM HANDLOWO KOMISOWY

Franciszek Albin i Y incenty Y iteż
1507 7 io w  Podgórzu, przy Krakowie

! Zupełna Wysprzedaź.
Z powodu zwinięcia handlu z dniem 1 -go lipca 

r. pod firmą 1 427 6 8

W. Kłosiński
zwolona

Wysprzedaź
K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r j a ń s k a  JSfr. 1 7 ,  

vis a vl8 hotalu „pod „Różą4
j rozpoczyna się z dniem dzisiejszym urzędownie do- 
) zwolona

)

1) po bajecznie niskich cenach
')  — - i poleca następujące tow ary:

 Parasolki najmodniejsze,
Obuwie karlsbadzkie, Pantofle,

— Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki,

f ~    “  " ■
) £  Halki, Fartuszki, Sznurówki,
] to Koszule męskie, Krawaty, Szelki, ®

Bielizna trykotowa jaegerowska, &
^  Kuferki i Torby ręczne, Paski do pledów, N -

. Ceraty angielskie na stoły i podłogi. —
l W y s p r z e d a ź !

ii
g  Kapelusze męskie filcowe, Czapki, Berety, «» 
M Chustki i szale różnego rodzaju, ^

N A JM O D N IE JS Z E

PASKI DAMSKIE!
RĘKAWICZKI LETNIE, N1CIANE i JEDWABNE 

W O A L K I ,  M Y D Ł A ,  P E R F U M Y ,  P U D E R  
TOREBKI i NECESERY DO PODRÓŻY 

PORTMONETKI, PAPIEROŚNICE, WORECZKI
ANASTAZY FRUNCZ, Kraków, Florjańska 17 .

NI. N IEM ETZ
m e c h a n ik  >667 

K ra k ó w , S o k ie n n ic e  1. 30

Skład Row erów
n i e d o ś c i g n i o n e j  jakości: 
„Graziosa* Monach i Dur 
kopp Diana. Cena od 1 1 0  
z łr. — Części do rowerów naj- 
tan:ej. — Przyjmuję wszelkie 
naprawy. — Kilka używanych 

rowerów na składzie.

Litografia
z całem urządzeniem jest d o  
s p r z e d a n ia . B iższa wia­
domość Styfi, Przemyśl. 1673

P o s z u k u j e  s i ę

pożyczki 4.000 złr.
na drugą hipotekg.

Adres poda dział inserat. „Głosu 
N arodu4 p. 1. 1 6 8 7 .  ■* 6

* Magazyn Marie j
Rynek 6; I. p . 1702 g

INOW OŚCl!
« w  u b io r k a c h  j
|  ma CtiłopGów i Panieueh |

n a d e s z ły .  J  
* * * &

Mieszkanie
4 pokoje, przedpoKój i kuchnia 
z dwoma wchodami do mieszka­
nia na I piętrze przy ulicy K rj- 
woderskit-j L. -16 za miesięcznym 
czynszem 36 złr. każflego” czasu 

dw w yjiajcein .
Bliższa wiadomość tamże lub w 
Kawiarni p. Kijaka w Krakowie 

przy linjf A-Ii. 1 724

Kamienica II ptr.
przy plantach, z n ie z w y k ły m i 
komfortem zbudowana, ta m u j 

du sp rzed a n ia . 
Wiadomość w kaneelarji ad-l 
woKata Dra Gustawa Kadena 
ul. Poselska 9, I I . p. 1706 I

P o tr z e b a  z a r a z
czterech egzam. leśniczych do pa- 
romiljonowego skarbu w Rosji koto 
Odessy. Pensja 800 rubli, 6 mor- | 
gów pola etc. Odpisy świadectw 
nadsyłać bezzwłocznie lub najlepiej 
zgłaszać sig osobiście. Także 8ka- ! 
nom ze szkolą rolniczą potrzebny 
od lipca. — „Narodowe4 Biuro 
ul. Krupnicza 10 w Krakowie. 1730

Poszukuje się

k a p i t a ł u
od 5  do 15  tysięcy złr.

do interesu pewnego a intratnego. 
Dający kapitał, może być wspól­
nikiem, a zarazem mieś zajęcie 

w przedsiębiorstwie interesu. 
Zgłoszenia pisemne i opieezg- 

towaue, przyjmuje Dział insera- 
(owy „Głosu Narodu-1 p o d  L. 
„ 8 .  3 5 “ ._________ 1735 2 3

W s k ł i iz i t  fa rttp ia R ir  
Pianin i Hanaanij

J. Radziszewskiego
i  S p ó ł k i  1439

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty.
Symk główny Ir. 28, Kraków.

B O N  A
7, niemieck-m językiem, robotami, 
znająca się na gospodarstwie wiej­

ski om. p o tr z « -b u o »  na wiec. 
Zgłoszenia pod „Bona* poczt* 

C » c b d  w, 1726 3 3

Mad, zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, ii  
z dniem 5-go marca b. r. otworzyłem w Krakowie p r z v  u L ic i  
S ł a w k o w s k i e j  L .  6  Ws-a-yis Hotelu Saskiego

Prace wnię sukien męskich
uraz wielki skład najmodniejszych materjałów

z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych.
Bgdąc we wszystkich rodzajach krawieczyzny fachowo wykształco­
nym wskutek długoletniej praktyki u n a j l e p s z y c h  znanych firm 
w kraju i zagranicą, z których wymieniam ta  firm y: nadwornyeh 
dostawców J. Gunkel i £ . Ebenstein w Wiedniu i W. Brummar 
w Krakowie, (w ostatniej byłem czynnym 12 lat jako przykrawacz 
i jako kierownik pracowni), mam nadzieję, że zdołam wszelkim wy­
maganiom P T. Publiczności zadość uczynić. — Przyjmuję równieś 

zamówienia z dostarczonych mateijałow. — Ceny niskie i stałe.
Polecając iwói zakład łaskawym względom Szanownej P. T 

Publiczności, kreślę sig z głgbokiem poważaniem

Sou rek.

Anastazy Holik
Z E G A R M I S T R Z

w Krakow ie, przy ulicy Szewskiej Nr. 2.
p o leca :

8 h ł a d  z e g a r k ó w  kieszonkowych, z e g a r ó w  
psndułowych scnanych i stołowych, z najlepszych f*-_ 
bryk genewskich i francusk ch z poręczeniem trzóel- 
letniem. — D e w i z k i  złote s ebrne i U o a to le  męskie 
i damskie. — 8 e k a t n ł k l  g r ą j f c e  melodje polskie 

najstosowniejsze na podarki. ]44Q 
Wszelkie naprawy uskutebznla z jednoroczne^ porę­
czeniem. — Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzy'- 

manie terminu przy powierzeniu roboty.
-+ W  N ledsie le  i  Św ięta  >amknlęte, +- ^

STANISŁAW BARKO
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j  K r .  1

poleca swój J645 4 0

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH,
materyj wełnianych i bawełnianych na suknie damskie.

Sukna, Kamgarny, Szewioty na ubrania męskie, Płótna, Schirtinwi, 
Bieliznę stołową, D relichy , Ręczniki, Chustki. Chusteczki 

F irank i, Portyery, Kapy. Koce 
Serwety, Chodniki. Kołdry watowane i :'an-]nwe. Pończochy 

i Skarpetki Bielhug męską i Krawaty w w i.Jkim wyborze

W y d e l ik a c e n i e  i  p i ę k n o ś ć  c e r y !  u z y s k a n ą  z o s t a j e  n a j p e w n ie j  i  p i e l ę g n o w a n ą  p r z e z
, l U  ' M b  ■ l k  IK ~  / A  W \  A I  "TT ~ |~Ą  V  F  4 4  radykalny środek prz-ciw wszelkim wyrzutom skórnym odMtft-

■  V  l i i  V I  f  f  I  9  J \  I  A  I  P i  l \ .  dza cerą’ ^ubi ni«zawodni« liszaje, piegi, plamy wątrobittne.
7 7  —  ^  — ■ —4 " usuwa czerwoność rąk i twarzy, również jako Wódek leczniczy1
polecanym bywa nrzy wielu ra n a c h  i " "



„GŁOSNARODU". „TSPIERATMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS' NARODU". Nr. 121

Kubki do podróży papie­
rowe, gumcwe i meta­
lowe składane :*

Flaszki do podróży 
Necesery do podróży 
Rzemyki do podróży 
Poduszki podróżne do wy­

dymania satynowe, plu- 
we i skórzane 

Wanny i miednice podróżne

kąpielowe leczni-Środki
cze.

LAKTERY 
K R E M Y  i P A S T Y  

do
odnawiania i odświeża­
nia żółtych, zielonych 

i czarnych bucików.

REIM i SPÓŁKA Kraków, Rynek 37, Linia A-B;
polecają na sezon letni po cenach najtańszych:

Perfum y i wodę koloaską, Przybory 
ao goiema, M ydł*, Pudry, Wody 
i Przybory toalet. Środki kosmetycz.

LODOWNIE POKOJOWE 
Lodownice do robienia loaów 

Aparaty do robienia wody sadowej

i.akiery na kapeluszel 
F a rty  do farbowania 

materyj 
Farby do piór 
Mydło „ M a y p o l e “ do 

farbowania materyj

OPAL, FEKAX0L1N, BENZOIJNAR, APHAKIZON, 
BENZYNA, MYDEŁKO Z „RÓŻĄ" i różne inne środki 

do czyszczenia sukien z plam.

K R Ę G L E  i K U L E  LAWN-TENNIS
KROKIETY | R A K IE T Y - Prasy do rakiet

-  P R Z Y B O R Y  D O

PLASTERKI na nagniotki „Meisnera" i „Warmutha" 
PLASTER dla TURYSTÓW .Lusera- -  TYNKTJRA  

na nagniotki „Olayethyl".

Hamaki dla dorosłych i dzieci I Przyrządy gimnastyczne ogro- 
Balony i Piłki gumowe I dowe — Huśtawki ogrodowe 

R Y B O Ł Ó W S T W A  -  — - 1432

Czepki ‘ kapelusze do ką- * 
pieii

Pantofelki do kąpieli 
A paraty , Taśmy, Ręka­

wiczki i Gąbki do o' ńe- 
rania ciała 

„Srneli preparat do kąp. li 
Pastylki z leśnym zap a­

chem dc kąpieli 
Fkstrakt perfum w pastyl­

kach do rozpuszczania
W wodzie, bzowe, konwa­
liowe, fiołkowe, rezedowe,

LUDWIK FREEGE
Właściciel Zakładu ogrodniczego i handlu nasion

przeżywszy lat 34, po długich cierpieniach, opa-1 
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia | 

23 maja L399 r. w  Karlsbadzie.
W  sm utku  pozostała Zona i Rodzeństwo, zapraszają I 
Krewnych, Przyjaciół. Znajomych i pobożną Publiczności 
na nabożeństwo żałobne, które odprawione zostanie przy 
zwłokach w krypcie XX. P i ja ró w  we środę dnia 3 
b. m. o godz. 9 rano i na  obrzęd pogrzebowy, k tóry  I 
odbędzie się w Ł c z w a r te k  dnia 1 czerwca b. r. o godz. 
ó i  > południu  u prosi na cmentarz krakow ski do grobu | 

familijnego. l  '61

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra W ł a d y s ł a w a  M i ł k o w s k i e g o

w  K rakow ie , Synek  30,
otrzymała na skład główny i poleca nowe dzieło p. t.

„Bądźcie doskonałymi"
Na dstówie dzielą Scaram elli’ego p. t. „Direttorio ascetico"

opracował 1435

Ks. K a ro l Ż e la z o w s k i
2 tomy w 8-ce.

Lena Cgz. 2  z ) ,  a .  6 0  c t .  a z przesyłką o 20 ct. więcej.

Zakład w odoleeznłczy '
J A WORZE (Ernsdorf)

obok Bielska na Śiązku austrjaekim 
Stac ja  ko le jow a , poczta i te le g ra f w m iejscu.

Położenie urocze n stop Beskidów szląskioh, klimat ide- 
ai a zdr wy. — Urządzenie wzorowe, odpowiadające wymaga-1 
n:ow nowoczesnym.

Kierownictwo lekarskie objął od dnia i-g o  Maja 18991 
specjalista Hydroterapii Dr Artur Zopotn. — Kierownik Zakładu

Popularno - przyrodnicze 
Opowiadania

pobytu w Gujanie francuskiej 
po części w P eru1 przez kg. 

J e l s k i e g o  zalecić możemy ja ­
ko książkę nauczającą i zajmującą 
.lla wszystkich, a szczególnie dla 
młodzieży obojga płci. Jest do na­
bycia w księgarni Gebethnera i  

innych większych księgarniach. 
C e n a  1 > ł r .  880 ct .  l n57

Młody Pom ocnik
h a n d l o w y  1752 

oraz n c z c ń  z III lub l i  ki. szkół 
średnich, znajdą zsraz umieszcze­

nie w hanolu bławatnym
Józefa Neuwarła i Syna

w Krakowie, Sukiennico 1. 21.

Uwieście złr.
natychmiast w y p ł a c ę ,  1 a  
w y r u b i e n i e  m i  p o n a d ]
zarządcy, ekonomicznego, kasjera 
łub kontrolom. Bliżej porozumhm 
się można listownie pod adresem : 
i n i  M .  poste restante Kraków, 
za o k a z a n i e m  kwitu insera- 

__________ towego, 1754 1 3

Osoba inteligentna
w średnim w ielu , poszukuje miej­
sca jako towarzyszka lub do wy­

ręczania pani w gospodarstwie. 
Zgłoszenia nprasza pod adr.: ,Ł . 
A. Kraków, ul. św. Tomasza 28 
__________ 1767 1 3___________

Potrzebny jest

pies łańcuchowy
( s u k » ) .

W iadom ość w  D ziale insera- 
ratowYm ..Głosu K aro d n - pod 

Li. 1763. 1 o

Broszurka
p. t. „KII a uwag o stanowisku 
spowieuniKa zakonnic", napisana 
przez ks. N. a z aprobatą władzy 
duchownej, jest do nabycia w księ­
garni Krzyżanowskiego i w księ­
garni Dra Miłkowskiego, Kraków. 
Cena eg .. 1 0  c t .  1756 1 3

P  a  p  u  g  «,
prześliczna i dobrze oowojona i 
duża k l a t k a  jest bardzo tamo 
do nabycia i kilka par świetnych 
kolibrów śpie»  ająoych , mianowi­
cie: zakonj iczki. japońskie mewki, 
motylowe zięby, ryżowee, para od 
2 złr. 50 ct. Codziennie od godz,. 
2 V-_.—1> po poł. u pani L. Musio- 
łek, ul. Zacisze 6, piętro I. Także 
i pocztą. 1738 1 4

Z n a k o m i t e

dachówki
i rurki drenowe 

po zn iż o n y c h  cen a ch
ustanowionych przez Wys. 
Wydział Krajowy, poleca

Pier wszą N o w o s a M aL
Fabryka Dachówek i wyrobów 

keramicznych

T . K W lC IŃ S K IE G O
w Nowym Sączu.

i dzierżawca dobr Karol Forner. 1361

rymca,
Ii Ad vm się do Krynicy 

7 , 'ściom, poleca się

iV j Trzech Róź
Krynicy

oh<. łazienek i źródła
połf- ' 1622 5 30

C r  ■ m i  umiarŁowaue,

Rest?.jracja, powozy na 
,scu. ZARZAD.

Pierwsza Morawska 
fabryka dla mstalacyj

wodociągow
urządzeń kąpielowych 

ANT. KUNZ 
Hranice. Morawa. 

Zamówienia i zgiosze- 
, nią przyjmuje 

Izydor Hersehtbal 
w Krakowie, 

ulica Zacisze Nr. 6. 
Prospekty i koszto­

rysy darmo.
1595

! ♦ ? ?

Do sprzedania!
dobrze się rentujący

Handel Towarów Dflibszanych
wraa

z trafiką I sprzedażą marek poczt,
z powodu wyjazdu z Krakowa. 

Wiadomość w Działo ins. „Głosu 
____________ Narodu 176.' 1 3

Pralnia
z czterema filjamk wyrobioną i Ii ■ 
czną klientelą wraz z maszyną do 
prania, prasowania i wyżymania 
jest z powodu wyjazdu pod ko- 
rzystnemi warunkami zaraz d o  
o d s t ą p i e n i a .  Bliższa wiado­
mość przy u'. Topolowej I,. z4. 
__________1753 1 1__________

Pierwszorzędne Towaiz, asekuracyjne
p o s z u k u je  1755

[ z d o l n y c h  a k w i z y t o r ó w
na stalą pensję i prowizję. 

Zgłoszenia sub I I  A  przyjmuje 
Gł. Ajencja Dzienników i Ogłoszeń 
I. Hopcasu i A. Salomonowej w 

Krakowie, Plao Msrjaok' 2

l > r u t  k o l c z a s t y  Vv. HALSKI, «rakóv
1516 jpoleca do ogrodzeń 1000  metrów 4 5  złr

I t a j w i ę k s i z y  S k ł a d

m m  30 S Z Y C I A  I  H A F T O
S I H Ś T  C 3 - I E L E ? ,  . A .  1443

czółenkowych, pierścieniowych i t  ibratting Shutle, jakoteż i wszelkich 
innych systemów z  p i e r * .  s z o r z ę d u y c h  światowych f a b r y k .

N A U K A  H A F T Ó W  M A S Z Y N O W Y C H  B E Z P Ł A T N I E
Na wypłat ręczne od 30 do 65 :łr., nożne od 40 do 120 złr. — goto*, 

10% taniej. Najnowsze iilusrrowane cenniki przesyła franco.

Józefa Iwanickiego następcaH,Pawłom
K r a k o w ie ,  t y lk o  R y n e k  g łó w n y  \ r .  21.

l e r b a t ę  
§ Rosyjską

jedynej polskiej firmy M a c .a i i e j

Stanisława Wróbla w Warszawie
iv opakow aniach  
funta 1734 2 40

om atyczną, pe łną  w sm aku,
T.ś 1; 4; fv 1'P° !v i z- s

*. /ona banderolą rosyjską, p o  c e n a e h  o r y -  
p. i ł a l n y c h  bardzo przystęp nycli, otrzym ać można

w Związku handlowym kółek rolniczych
w Krakowie, Rzeszowie i Wieliczce

reprezentującym  pow yższą iirm ę na zachodnią  G alicję.

Dla handlujących znaczny ra b a t1

Rower „Adler“
lekki, wytrzymały, kosztował 230 
złr.. obecnie tanio do spr/eilaiiia. 
Zgłoszenia U ,  S . post: restante 
Jodłownik. 1759 1 2

3  f n  j e t o n i k i
do sprzedania, jeden mało, drugi 
więcej używany przy ulicy Szlak 
Nr. 33 w Krakowie. 1751 1 3

2  praktykantów
z ukończoną 2 ki. gimnaz. 
lub realną, znajdzie miejsce 
w handlu K Wojciechow­
skiego, Kraków, Szewska 8. 

1744 1 3

D o  handlu Andrzeja Schul­
za w Krakowie, Rynek 1. ;-2, przy­
jęty będzie 1764 1 3

praktykant
zamiejscowy, z ukończoną I-ą k. 
gimnaz.. realną lub z ukończoną 

szkołą wydziałową.

S A P O M E N T H O L
( M A Ś Ć  S A T O M E N T H O L O W A )

nacieranie uśmierzające, wyrobu K u g e n i n s z a  M a t u l i ,  aptekarza
w B a d o m y ś l u  koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gość­
cowych itp. z najlepszym skutkiem używany; do­
stać go można po cenie: Słoik próbny 70 ct., 
Słoik duży 2 te j  50 ct. w każdej większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wysyłaj 
wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu kołc 
Tarnowa. — Przesyłając pieniądze, dołączyć na] 
leży 6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — proszti 
żądać w yraźnie: „bapomentholu wyrobu Eugeniusze 
Matuli" i przyjmować tylko oryginalny w  opakowaniu 

jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu obok si] 
znajdujący. 765 20 o

<0

o

Najmodniejsze
Materje wełniane na suknie damskie czarne i kolorowe.

V O A L E  N A  B L U Z K I .  1268 5 c
Łewantyny, Batysty, Zefiry 1 PWcIenka

S Z Y R T IN G I  Z  F A B R Y K  B . S C H R O L L A  S Y N A .
poleca m agazyn towarów TTT O T TJ TT IT” T I? 117 T P *7 braków  F l°rM ? k a  L. 17 

blawatnych W. M jjM lv tJ jW lJu ll v is -a -v is  Hotelu pod Różą. 
Próbki na żądanie odwrotnie i  opłacone. —  Zamówienia wyżej 10 złr. wysyła opłacone.

chino-tanm owy Jan Ilmatowicz
»t u -  icielk* Ęw ydaw jzyni: Jóaefe Rokoszowa.

wstrzymuje wypadanie włusów, uzdrawia cebulki jwłosowe i po 
budzą do wytwarzania nowych włosów — flakon 1 z łr . 20  ct.

hećUktor sdpow ifcdzialny: Kazimierz Ehrenberg.

Kraków, Sukiennice 20, Lwów, Przemyśl, Czernie
W drukarni W. Kornectiego w Krakowiiei


